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Genewa, 22 lutego 

Wady. obecnego systemu , ochrony praw 
mniejszości narodowych mają swoje źródło — 
jak to w uprzednim moim liście przedstawiłem 
— po części w samych postanowieniach trakta 
tów, w o wiele większej jednak mierze w spo- 
sobie spełniania, a raczej niespełniania ich 
przez poszczególne państwa i w normach pro- 
ceduralnych, jakiemi posługuje się Liza, kon- 
trolując wykonanie tych postanowień, O ile 
więc pierwsze, zasadnicze wady wymagałyby 
dla usunięcia ich rewizji traktatów, o tyle dru- 
gie dałyby się łatwo usunąć drogą pewnych 
zmian i udoskonaleń proceduralnych nie naru- 
szających w niczem traktatowego status quo. 

Tak zasady jak i też kwestje proceduralne 
zagadnienia mniejszości były w Lidze Naro- j 
dów, podczas  dziewięcioletniego jej istnienia, 
bądź w Radzie, bądź w 6-tei (politycznej) ko- 
misji Zgromadzenie, bądź wreszcie — obszer- 
nie, po raz pierwszy w roku ubiegłym — na 
samem plenum Zgromadzenia, już często i ży- 
wo dyskutowane. Zbliżająca się marcowa dy- 
skusja oprze Się, z jednej strony na dawniej- 
szych decyzjach i rezolucjach, z drugiej stro- 
ny na zeszłorocznej wymianie zdań o owocach 
blisko  dziewięcioletniej praktyki Ligi w tej ; 
dziedzinie. Jest więc nieodzownem, dla lepsze- 
go zrozumienia marcowej debaty, przedstawić 
w krótkim zarysie obraz dotychczasowego po- 
litycznego ustosunkowania się członków Ligi 
Narodów, a w szczególności członków Rady do 
zagadnienia. ochrony mniejszości narodowych. 

Jeżeli chodzi o stanowisko t. zw. wielkich | 
mocarstw, to należy sobie uprzytomnić że — 
za wyjątkiem Niemiec — nie są one zagadnie- 
niem tem pozytywnie zainteresowane. Francja, 
a szczególnie Włochy nie żywią żadnej sym- 
patji dla projektów dalszego wzmocnienia i roz 
budowania systemu ochrony mniejszości, oba- 
wiając się bądź niepożądanej kulturalnej eks- 
panzji niemieckiej, bądź, bardziej jeszcze, po- 
jawienia wzgl. zaostrzenia się zagadnienia 
mniejszościowego w ich własnych krajach. An- 
glja, szczególnie jej konserwatywny rząd, 
traktuje zagadnienie mniejszości z ostrożną, 
czasem nawet bardzo chłodną rezerwą. W ro- 
ku 1925 złożył Sir Agisten Chamberlain n. p. 
oświadczenie — cytowane później często przez 
przeciwników prawa ochrony mniejszości — 
w którem mówił o „zespoleniu mniejszości z 
narodową jednością państwa“ jako właściwym 
celu traktatów mniejszościowych. Mimo to je- 
dnak ma w Anglji — w przeciwieństwie do 
Francji i Włoch — znaczna | wpływowa część 
opinii publicznej lepsze zrozumienie dła zaga- 
dnienia mniejszości i zdolna jest.wywrzeć, w 
danej chwili, skuteczny nacisk na swój rzad. 
Dla Japonii mogłaby n. p. uniwersalizacja 
ochrony mniejszości mieć pewne praktyczne 
znaczenie i państwo to mogłoby w sprawie 
mniejszości wystapić, może najskuteczniej, w 
roli bezstronnego arbitra — przedstawicieł Ja- 
ponli jest właśnie w bieżącym roku sprawoz- 
dawca Rady dła spraw mniejszościowych, ale 
dego interes polityczny jest zbyt nikły, by 
sądzić, że zechce się przeciwstawić kierunko- 
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E jakim pójdą. Anglja, Francja i Włochy. 

Niemcy wreszcie, jakkolwiek silnie bezpośre- 
| dnio zainteresowane, nie mogą w roli szampio- 
na obrony praw mniejszości tak długo budzić 
zaufania i mieć powodzenia, jak długo cała ich 
polityka zagraniczna pozostaje mniej lub bar- 

| dziej otwarcie zorjentowaną w kierunku rewi- 
zji traktatów pokojowych. 

Resztę państw — członków Ligi podzielić mo 
żna jeżeli chodzi o tę sprawę, na trzy grupy. 
Pierwszą grupę stanowią państwa, które pod- 
pisały traktaty mniejszościowe (14 państw) z 
Polską, Czechosłowacią i Rumumią — jako naj- 
bardziej zamteresowamemi — na czele. Dąże- 

! niem grupy tej było, dotychczas, możliwie dale 
| ko idące umniejszenie znaczenia nałożonych 
ma nie traktatowych obowiązków i ogranicze- 
nie kontroli Ligi. Dla oświetlenia wysuwanej 
przez tę grupę tezy wystarczy zacytować kil- 
ka zdań, z memoriału, jaki przedłożył, imieniem 
rządu polskiego, Lidze Narodów w styczniu 
1923 roku p. Szymon Aszkenazy: „Traktat o 
ochronie maiejszości narodowych zawarty dnie 
28 azerwca 1919 roku w Wersalu między Głó- 
wneimi Mocarstwari Sprzymierzonemi i Za- 
przyjaźnionemi a Rzeczypospolitą Polską, zo- 
: stat jej, podobnie jak państwom tworzącym 
j dzić ugrupowanie Małej Ententy, oktrojowany. 
i; Rząd polski jest zdania, że, ze względu na wa 
| munki. w jakich traktat ten powstał, jego cechy 
prawa wyjątkowego, jak i też ze względu na 
wszystkie w nim zawarte, poważne braki praw 
| nicze, zastosowanym on może być litylko w sen 
sie restryktywnym a nie ekstensywnym*. Po 
takim wstępie memonjał podkreśla, że sprawie 
dliiwość wymaga, by sygnatariusze traktatów 
mniejszościowych nie mieli większych obowiąz 
ków, „miżby je miały wielkie mocarstwa, w 
razie, gdyby podobne traktaty podpisały“. Iste 
tnym celem traktatów o ochronie mniejszości 
jest — według memorjału — „zagwaramtowa- 
nie mniejszościom homnalnego bytu, opartego 
na zasadach wolności i równości w,rarnach pań 
stwa, którego są obywatelami“, Osiągnięcie 
tego — tak niejasno i ogólnikowo określonego 
— oelu dokonać się może, powiada autor memo 
njału, tylko w drodze swobodnej ewolucji we- 
wnątrz państwa bez żadnej „interwencji lub 
presji z zewnątrz”. W Radzie zasiada dwóch 
przedstawicieli grupy, bromiącej powyższej, 
„restrykktywnej* tezy, a mian. Polska i jedno 
państwo Małej Ententy (obecnie Rumunja). 
Druga grupę tworzy szereg małych, wegl. 
newtralnych państw, jak Holandija, Szwajcaria, 
państwa skandynawskie, Austrja, Węgry iin. 
Grupa ta wypowiada Się za jaknaiściślelszem 
wykonaniem traktatów mniejszościowych I za 
wzmocnieniem kontroli Ligi. Nie posiada ona 
chwilowo żadnego przedstawiciela w Radzie 
i rzecznikiem jej mogą być tylko — Niemcy. 
Trzecia wreszcie, najliczniejsza może grupa 
obejmuje te wszystkie państwa, które albo się 
wstrzymują dtl zajęcia zdecydowanego stanowi 
ska wobec problematu mniejszości, ałbo odno 
szą się do niego — jak n. p prawie wszystkie 
pozaeuropeiskie państwa — z obojętnością i 
biernością. Państwom tej kategorii przypada 
w Radzie 4—5 miejsc. 
W toku długoletuiej gry politycznej na fo- 
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mm Ligi dookoła ochrony praw  nwiejszości 
narodowych zyskiwała teza  „nestryktywna* 
powoli, lecz stałe na terenie na niekorzyść tezy 
„ekstensywnej'. Zmiana a raczej zapowiedzi 
zmiany pokazały się dopiero zeszłego raku, 
kiedy, pod wpływem licznych protestów. mażej 
szości i tym obrotem rzeczy niezadowośoaej, 
Lidze sprzyjającej opinii publicznej, odezwaty 
się także na Zgromadzeniu Ligi głosy domaga” 
jące się poważniejszego pnzestudjowania tego, 
dla wirrwalenta pokoju Świata tak nader istotne 
go zagadnienia oraz znefomnowaria dotychcza” 
sowego systemu, celem zapewnienia mu słone 
czniejszych, niż dotychczas gwarancyj kontroli 
przez Ligę Nanodów. Poczęto sobie z tego zda 
wać sprawę, że dalsze bagatelizowanie i igno- 
rorwamie zagadnienia mniejszości może i tak już 
dosyć osłabionemu prestiżowi moralnemu Li- 
gi zadać cios śmiertelny. Istnieje więc przeko" 
mamie, że „coś trzeba będzie zwobić*. I gdyby, 
zagadnienie mniejszości było dyskutowāno 
przez Radę bez namiętności, ze spokojną i rze” 
czową rozwagą, to dałoby się istotnie metyiko 
„coś, ale dużo zrobić. Niestety atmuosisia 
zbliżającej się sesji będzie daleką od tego idea 
łu. Tłem dyskusji bowiem, które siłą faktu spa 
czy i wykoszławi właściwe sedno zayadrne- 
mia, będzie, z powodu cstatmich pociągnięć rzą 
du polskiego na Gómrym Śląsku napięcie pol- 
sko-nicunieckie, co może sprowadzić wiełką, za 
sadniczą sprawę międzynarodową do małostwo 
wej antagonizmem politycznym dwóch państw, 
karmiomej sprzeczki. 

Chcąc dać obraz ogólny, "nie ror 
wodzitem się w tym związku nad zb% 
żającą się debaty Rady z państwowo-polskiego 
punktu widzenia.  Uczymię to w dałszych ko- 
respondencjach. Dziś chciałbym tylko zazna” 
czyć, że kierownicy polskiej polityki zagrani 
cznej staną na marcowej sesji przed ciężkim 
egzaminem, który — oby zdali, jak tego god- 
ność i interes państwa polskiego wymaga. 
Nie zdadzą, jeżeli nadal trwać zechcą przy, 
„klasycznej“ dziś jednak już bankrutującej, „re 
stryktywnej" tezie p. Aszkenazego. Trzeba już 
zaprzestać kruszenia kopii dla pokutującej w, 
starczych i zaschniętych mozen zasady: 

„cuius regio eius natio“. Wiek XX. przyniósł 
jedno przynajmniej hasło postępu, jedną nowa j 
państwowo-twórczą zasadę: „cuius regio «A 
— civitas“, Hasła tego musi Liga Narodów brw 
nić, jeżeli chce pozostać — Ligą Narodów. Te 
go także hasła wimma bronić Polska. M. Kry. 


„Trocki jeszcze nic nie posta- 
nowił* 


Wiedeń, 25 2 PAT. Dzienniki donoszą z 
Paryża: Korespondent „Petit Parisien“ w Kon- 
stantynopolu donosi, że w sobotę wieczorem 
widział Trockiego w towarzystwie Syna na 
przedmieściu konstantynopolskiem Pera. Trac- 
ki wstąpił do księgarni i zakupił kilka książek. 
Towarzyszyli mu policjanci. Trocki wygląda 
bardzo dobrze. Zapytany o swe nafhliższe nła- 
ny, Trocki oświadczył. że. jeszce uic mie po- 
stanowił. 


Ostra rezolucja PPS. w sprawie projektu 


podda! DZIENNIK" środa 27 5 1929 


zmiany Konstytucji 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


, Warszawa. 25. 2. (Sin) W ciągu ostatnich 1 
dwóch dni toczyły się obrady Rady Naczelnej | 
PPS. Wynikiem dwudniowych obrad jest u- 
chwalenie bardzo obszernej rezolucji, dotyczą 
cej całoksztaitu polityki PPS, zarówno w dzie 
dzinie państwowej, jak społecznej i gospodar- 
czej. Najważniejszą częścią rezolucji jest oczy- 
wiście ustęp, odnoszący się do stanowiska Ra- 
dy Naczelnej PPS w sprawie zgłoszonego 
przez BB, projektu zmiany konstytucji. A za- 
tem rada naczeina luwmża, że projekt nowej 
konstytucji jest zaporą  demokratyczno”parla- 
mentarnego ustroju państwa, gdyż oparty jest 
na samowładztwie biurokracji cywilnej i woj- 
skowiej, ukrywającej się pod płaszczykiem sa- 
mowładztwa Prezydenta Rezolucja zwraca się 
w ostry sposób przeciwko obecnemu kierumko- 
wi rządzenia w Polsce przyczem w konklu- 
zji Rada Naczelna stwierdza, że nadszedł czas 
zasadniczego rozstrzygnięcia w walce o demo 
krację, odpowiedzialność zaś za skutki głębo- 
kiego kryzysu w państwie spadnie na tych, 
którzy ten kryzys wywołują. Rada Naczelna 
wobec tego oświadcza, że polski świat pracy 
podejmuje rzucone mu wyzwanie. Rada Na | 
czelna wzywa masy pracujące miast i wsi do | 


odparcia rcakcymrego zamachu na saine podsta 
wy istnienia demokracji polskiej. 

W dalszym ciągu rezolucii stwierdza Rada 
Naczelna, że sytuacia polityczna w Polsce doj 
rzała już naizupełniej do postawienia na po- 
rządku dziennym sprawy narodowościowej w 
myśl programu  narodowościowego PPS. W 
tym celu Rada Naczelna poleca zarówno Cen 
tralnemu Komitetowi  Wykonawczemu, jak i 
klubowi parlamentarnemu PPS podięcie odpo- 
wiedniiej akcji. 


Różnice zdań w łonie B.B. 


Warszawa. 25 2. (AW) „A.B.C.“ donosi, 
że w łonie klubu BB istnieją poważne różnice 
w komentowaniu dotychczasowego tekstu w 
sprawie projektu konstytucyjnego Zdaniem 
dziennika, grupa pułkowmikowska stoi w dak 
Szym ciągu na stanowisku, że w proiekcie BB 
nie można nic zmieniać natomiast konserwaty- 
ści i demokraci uważają, że należy się porozu 
nieć w sprawie projektu konstytucyjnego z 
centrum i prawicą. Dziennik podaje. że w dniu 
dzisieiszym zapadnie decyzja co do stanowi- 
ska w sprawie dalszej taktyki klubu BB. 


Wiedeń nazajutrz poniedoszie; awanturze 


Czerwony, chrześciiańsko-społeczny, czy — obeietny? 


Wiedeń, 25 2 (AW) Wszystkie pisma tu- 
tejsze poświęcają dziś artykuły wstępne wczo- 
rajszym demonstracjom bojówek partyjnych. 
Pisma liberalne stwierdzają, że ludność swą 
obojętnością okazała, że życzy sobie rozbroje- 
nia bojówek. Pisma socjalistyczne zaś oświad- 


czają, że dzień wczorajszy dowiódł, że Wiedeń 
jest czerwony i pozostanie czerwonym, nato- 
miast chrześcijańsko-społeczni twierdzą, że 
wczorajsze demonstracje Fłeimwehry były ko- 
niecznością, bo przekonano się, Że socjaliści | 
nie są panami sytuacji. 


Warszawa, 25 2 (AW) Donoszą z Berli- 
na, że rozszerzyły się tam wiadomości, iż w 
najbliższych dniach zanosi się tam na dykta- 
turę organizacyj wojskowych. Jeżeli między í 


Stahlhelm chce dokonać zamachu stanu 
w Niemczech? 


niemiecką partją ludową, a centrowcami nie 
dojdzie do porozumienia Stahlhelm zamierza 
obalić republikański rząd w Berlinie i dokonać 
zamachu stanu. 


Anglia zmniejsza armię. stałą 


Londyn, 25 2 PAT. 
budżet armji na najbliższy rok finansowy wy- 
nosi 40 milj. 545 tys. funtów szterl. czyli mniej- 
szy jest o pół miljona od budżetu na rok bieżą- 
cy. Według oświadczenia ministra, budżet był 
nieustannie zmniejszany, począwszy od 1922 


Jak podaje Reuter, 


roku, kiedy wynosił 62 miliony. Stan liczebny 
wojska ustalono na 150,50U, co oznacza zmniej- 
szenie o 3 tysiące. Stan rezerw przewidywany 
jest na 109 tysięcy, co stanowi wzrost o 14,000 
ludzi w porównaniu ze stanem obecnym. 


- Hojny dar żydowskiego 


filantropa 


Nowy Jork. 23. 2. ŻAT. Znany finansista 
żydowski p. Percy Strauss doniósł rektorowi 
uniwersytetu nowoiorskicego. iż zakłada on 
przy uniwersytecie fundacje w wysokości nii- 
lona dolarów na imię Edit | Percy Strauss. Jak 
wiadomo, prowadzona jest obecnie akcja na 
rzecz rozbudowy uwuiwersytetu nowojorskiego. 
Zgłoszenie ofiary przez Straussa było zupełna 
niespodzianka. Ofarodawca wyjeżdża , wkrótce 
do Europy. Jest on bratankiem słynnego filan 
tropa Natana Straussa a synem Izydora 
Straussa. który wraz z żoną zginał podczas ka 


tastrofv okrętu „Titanic“. 
Tylko ciwa lata? 
Konstantynopol 25 2 (AW)  Zwolen- 
nicy Trockiego oświdaczują, że Trocki spodzie 


wa się, Że tylko dwa łata będzie musiał spe- 
dzić zawranicą, twierdzi bowiem, że w ciągu 
tyci, dwu lat odegrają się w Rosii takie zajścia, 
które uczynią jego powrót do Rosji koniecz- 
nym. 


Katastrofa kolejowa 
w Jugosławii 


Wiedeń, 25 2 PAT. Dzienniki donoszą z 
Białogrodu: W nocy z soboty na niedzielę na- 
iechał pociąg pospieszny „Orient Simplon“ na 
otwartym torze na pociag towarowy niedaleko 
stacji Slovenski Brod. Lokomotywa pociągu 
pospiesznego i kilka wagonów pociągu towaro- 
wego zostały uszkodzone, Z pasażerów pocią- 
gu pospiesznego ponieśli nicktórzy lekkie rany. 
Powodem zderzenia był defekt w lokomotywie 
pociągu towarowego, skutkiem którego pociąg 
ten musiał się nagle zatrzymać na torze. 


Piywający aerodrom 


Wiedeń. 25 2. PAT. Dzienniki donoszą z 
Nowego Jorku: Plarowana iest budowa pływa 
iąccgo acrodromu w odległości około 300 mil. 
między Nowy Jorkiem a wyspami Bermun- 
das. Aerodrom będzie posiadał warsztat, hotel 
i restauracię tudzież urządzenia dla wyładowy 
wania frachtów. Aerodrom bedzie miał długość 
1200 stóp, a szeroność w połowie 400 stóp po 
obu końcach zaś po 200 stóp. 


| 
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PRZY BLADE4 I SZARAWOÓ ŻÓŁTEJ CERZE. 
przygasłych oczach i złem samopoczuciu, ogómem 
pbrzygnębieniu, ciężkich snach. bólach żołądkowych, ' 
ucisku na głowe i pobudzeniu chorobliwem, zaleca. 
się pic przez kilka dm. zrana uaczczo szklanke na- 
turalnej wody gorzkie; „Franciszka Józefa". W pra. 
ktyce lekarskici woda „Franciszka Józeia* diatego' 
iest zalecaną przedewszystkiem, Że łagodnie usuwa 
powody wieiu obiawów chorobowych. Żądać w ap- 
tiekach i drogweriach 3189x 


Ambasador Chła Chłapowski 


w Warszawie 
(Telefonem ou naszego korespondenta) 


Warszawa. 25. 2. (Sin) Bawiący w War 
szawie ambasador polski w Paryżu p. Chłapo' 
wski przyjęty został przez mim. Zaleskiego. ! 
Pobyt jego pozostaje w zwiazku z końcowemi 
stadium rokowań o polsko-francuski traktat" 
handlowy, który ma być podpisany w ciągu naj. 
bliższych 2 tygodni. 


Sprawa zamachu na konsula 


polskiego w Pradze 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 25 2. (Sin) Z Pragi donoszą: 
Rozprawa przeciwko sprawcy zamachu na po:' 
skiego konsula generalnego w Pradze dra Lw- 
baczewskiego została odroczona. Pierwotnie 
przypuszczano, że zamachowiec ukraiński Pa- 
ziuk, przebywaiący dotychczas w  praskieni 
więzieniu karnem sianie przed praskim: sądem 
przysięgłych z końcem stycznia iednakże oka” 
zało się to niemożliwe ze względu na skompli, 
kowane śledztwo i konieczność zgromadzenia 
niezbitych dowodów politycznego tła zamachu 
Paziuka. który :ak wiadomo był w kontakcie z 
ukraińską organizacją wojskową. Paziwk bę- 
dzie odpowiadał z oskarżenia o usiłowanie do- 
konania morderstwa z premedytacją oraz o pod 
| palenie. Grozi mu zatem według czeskiego kode 
ksu karnego 10 lat więzienia. Konsul dr. Luba- 
czewski upoważnił swego zastępcę praw nego 
dra Hermana, aby domagał się przyznaria mu 
symbolicznego odszkodowania w wysokości 1 
korony za poniesione straty materjalne 


Frzekazy pieniężne między 
Polską a Czechosłowacą 


Warszawa, 25 2 (AW) Od dnia 1. niarca 
wprowadza się wymianę przekazów  pienięż- 
nych między Polską a Czechosłowacią. Naiwyż 
sza nominalna wartość przekazu do Czech wy- 
nosić będzie 3,000 kor. cz., a z Czech do Poskli 
1,000 zł. 


Rewolucja bolszewicka 
w Kantonie? 


Warszawa, 25 2 (AW) „Przegląd Wie- 
czorny* donosi z Londynu, że w Kantonie wy- 
buchła rewolucja o charakterze bolszewickim. 
Olbrzymie masy robotników demonstrują na 
ulicach miasta, rabują mieszkania i sklepy. — 
Wszystkie konsulaty pozamykały bramy do- 
mów, a personal zabarykadował się wewnątrz. 
Wojsko rządowe niezdołało do tej chwili opa- 
nować sytuacji. 

Zagrożone samorządy 
r . 
palestyńskie 

Jerozolima. 23. 2. ŻAY, W związku z osta 
micer zarządzeniem rządu palestyńskiego, żno- 
szącem wybory burmistrza | jego zastępcy 
przez samorząd, a* wprowadzający nominację 
rządową na te stanowiska, rada miejska Tel 
Awiwu uchwaliła ostrą rezolucię protestacyjną 
przeciwko temu zarządzeniu i postanowiła wy 
delegować swoich przedstawicieli do Wysokie 
go Komisarza. celem wyjednania zniesienia te- 
go rozporządzenia godzącego w antoromię sa- 
morządów miejskich. 
(DL > > a 


TYSIĄC OSOB Mem ndzeał'w Palestyne w we 
czornych kirsach dokształcających, urządzanych w 
miastach i koloniach, Przedmiotem nauczania jest 
literatura hebraiska, biblia ; historia żydowska. Są 
to głównie kursy dla starszych. Dla robotników ist- 


"nieią specialne wieczorne Senunatja, poświęcone fi- 


lozofji, socjologii i t. d. — objaw znamienny dla sto- 
surków palestyńskich, 
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Jak wysłano Trockiego zRosji sowieckiej? 


Miejsce pobytu Trockiego aż do przybycia 
jego w dniu 15. lutego do Konstantynopola by- 
ło.w całej Rosii Sowieckiej przedmiotem nai- 
rozmaitszych przypuszczeń, naiwytrawniejsi 
korespondenci zagraniczni gubili A, i mie 
mogli stwierdzić faktycznych okoliczności. Nie 
którzy wysuwali przypuszczenie, że Trocki 
znajduje się na pokładzie krążownika sowiec- 
kiego „Krasnyj Flot“, który walczył z burzą 
na Morzu Czarnem, inni znów sądzili, że Troc- 
ki znajduje się w drodze do granicy tureckiej, 
zdzie będzie zatrzymany aż do chwili, gdy Sta 
din dojdzie do porozumienia z Kemal Paszą w 
sprawie miejsca zamieszkania Trockiego, byli 
też tacy, którzy przypuszczali, że Trocki znaj- 
duje się w Moskwie i wcale nie będzie wysła- 
ny zagranicę. 

Moskiewski korespondent Żydowskiej -Agen- 
„cji Telegraficznej opisuje dokładnie przebieg 
wypadków od chwili, gdy Trocki opuścił Alma 
‘Matę aż do przybycia do Konstantynopola w 
drodze do Angory. 

Trocki opuśił Alma-Matę wbrew swej woli. 
Stwierdzić to można z absolutną pewnością. 
Dopiero, gdy Stalin zakończył swe rokowanta 
z Kemałem Paszą, zakomunikowano o tem zde- 
tronizowanemu bohaterowi rewolucji rosyj- 
„skiej, Trocki z całą stanowczością oponował 
„przeciwko wysłaniu go zagranicę, podobnie jak 
‘przed rokiem, gdy został zesłany do Alma-Ma- 
ta: Ulegając jednak grożbom, że będzie wysła- 
ny gwałtem, Trocki zgodził się wyjechać, do- 
magając się po pierwsze, aby rodzinie jego ze- 
zwolono mu towarzyszyć, powtóre zaś, aby 
'dwóch jego sekretarzy i towarzyszy ideowych 
Posnańskiego i Mroczkowskiego wysłano wraz 
z nim. (Mroczkowski w swoim czasie zaimował 
wysokie stanowisko w rządzie uralskim). 

Pierwsze żądanie zostało spełnione, Posniań- 
skiemu zaś również zezwolono towarzyszyć 
Trockiemu, natomiast zamiast Mroczkowskie- 
go wyjechała wraz z Trockim inna osoba, któ- 
rej nazwisko nie: zostało ujawnione. - "Trocki 
przeby? droge z Alma-Mata aż do Tyflist w 
tym samym wagonie w którym odbywał po- 
dróż jako orzanizator i naczelny wódz czerwo 


nej armji. Niektórzy sądzą, że było to aktem, 


wspaniaąłomyślności względem Trockiego, tru- 
dna sobie jednak wyobrazić, aby podróż ta 
sprawiła mu przyjemność. Inni uważają tę oko- 
liczność za akt szyderstwa ze strony Stalina— 
pomysł, którego mógłby pozazdrościć Lucyfer. 

Pociąg, którym Trocki odbywał swą pódróż 
składał aka s 0 0 AAAA 2 Wake UN oC z jego wagonu luksusowego oraz 6 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


„Niespodzianka ” 


Prawdziwe zdarzenie w 4 odsłonach 
Karola H. Rostworowskiego 


Z licznych wywiadów autora przed wystawie- 
niem „Néespodzianki“ dowiedzieliśmy Się, że hi. 
„storje tej Ghłopskiej tragedii opowiedział mu p. Pu- 
słowski. A więc prawdziwe zdarzenia, które nieda 

wno rozegrało się w jednej ze wsi powiatu Słonira- 
di 

Dia nas jest bo rzeczą obojętną, azy autor czer- 
pie tematy ze sweż tantazji, czy daje się za rękę 
prowadzić przez najgenialniejszego dramaturga 
świata, tj. przez samo życie. My żądamy od autora 
dojrzałego dzieła, otwierającego nam drogę do du- 
szy ludzkieh wstrząsającego zatwardziałem naszem 
sercem l amnuszającego nas do głębokiej zadumy 
nad ludzkim losem. 

To się poecie w zupełności udało. Otrzymaliśmy 
bowiem dzieło o zwartej budowie, o silne; ekspresii, 
c wsirząsającej wymowie. 

Jakże dobrze zrobił p. Rostworowski, że „ot, po- 
prostu wrócit'do sztuki” — jak nas znowu informuje 


wywiad z poetą. Publicysta wystrzelił wszystkie 
naboje, nadeszła wię: chwila, w której zrozumiał, 
iak wielkiem  nieoezpieczeństwem dla rzetelnego 


poety stać się może polityka. Nie lekceważę bynaj: 
mniej polityki, lecz wcale nie zazdroszczę polity- 
kom. Trzeba też mieć odwage dc banalne: prawdy 
i powiedzieć ją poctom: pozostawcie politykę innym, 
a wy sami najsilniejszy wpływ na „politykę wywie- 
rajcie swemu dziełami. 


Mik acentos r eń b o t hom hap > <trzrżefń 


wagonów z eskortą wojskowa. Gdy pociąg przy 


i był do ivilisu stało się wiadomem, że Kenal- 


zezwolenie 
Są w 


Pasza cofnął wydane poprzednio 
przyjazdu dla Trockiego i prowadzone 


tym przedmiocie rokowania z Niemcami. Przy- 
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„zbrodni. 


szedł rozkaz, aby pociąg Trockiego wysłać w 
kierunku Moskwy. Zarządzenie to wydane zo- 
stało w tym celu, aby adherenci Trockiego nie 
mogli się zgromadzić w chwili, gdyby dowie- 
dzieli się o miejscu jego pobytu. Po przybyciu 
do Rżewa, małego miasteczka gubernii ria- | 
żańskiej pociąg stanął na torze zapasowym. 
Wówczas Trocki zażądał, aby przybyły doń je- 
go dzieci, W międzyczasie Stalinowi udało się 
uzyskać od Kemala-Paszy zezwolenie na osie- 
dlenie się Trockiego w Turcji, lecz nie w Kon- 
stantynopolu, ale w Angorze. Przypuszczać na 
leży, że Kemal-Pasza zmienił swoją dotych- 
czasową decyzję po zapoznaniu się z głosami 
prasy europejskiej, która wskazywała, że w 
Konstantynopolu, gdzie roi się od  białogwar- 
dzistów rosyjskich, życiu Trockiego groziłoby 
niebezpieczeństwo. Pociąg Trockiego przybył 
wówczas do Odessy, skąd dalsza podróż odby- 
ła się okrętem. 


W dniu 10 lutego pociąg wiozący człowieka, 
którego losem interesował się świat całv, prze- 
jechał przez Moskwę w drodze na południe. 
Dzieci Trockiego nie zgodziły się wyjechać 
wraz z nim dó Turcji. Jak przypuszczają, Troc 
ki sam życzył sobie, aby dzieci jego pozostały 
w Rosji Sowieckiej, nie chcąc przerywać osta- 
tniego ogniwa, łączącego go z Moskwą. Póź- 
niej stało się wiadomem, że dnia 15 lutego dzie 
ci Trockiego otrzymały depeszę: Przybyłem 
do Konstantynopola w drodze do Angory. 

sa 1 nz 


Fermenty w łonie czerwonej 
armji 


Z okazji 11-tej rocznicy stworzenia czetwo-. 
nej atmii w Rosji umieścił komisarz dla spraw 
wojskowych Woroszyłow w prasie moskiew- 
skiej nader charakterystyczny artykuł o na- 
strojach w armji czerwonej. Bez żadnych ogró 
dek przyznał Woroszyłow, że w armiji istniały 
rozmaite rozdźwięki, które obecnie zostały zli- 
kwidowane. Zdaniem Woroszyłowa  iedyną 
gwarancją bitnoŚci armji iest współdziałanie 
najwyższych instancyj wojskowych z central- 
nym komitetem partji. Z artykułu Woroszyło- ` 
wa dowiadujemy się, że bardzo wielu wybit- 
nych wodzów wysyłało pod adresem Stalina 


roznie niemorjałys zwracające uwage obcc= 
tego dyktatora sowietów na niebezpicczcń 
stwo grożące całości armii, jeśli nadal konty- 
| nuować się będzie politykę skierowaną przeciw 
ko chłopom. Armi: w przeważnej swej części 
jest bowiem armią chłopską. Woroszyłow po- 
lemizuje z wywodami swych podwładnych ge- 
nerałów, starając się wykazać, że kurs anty= 
chłopski jest właściwie tylko legenda, gdyż po 
lityka rolna sowietów zwrócona jest swem 
ostrzem tylko przeciw bogatym chłopom (kus 
j łakom). Zresztą wypleniono już podobno z ar- 
mji wszelkie ślady oportunizmu:. 

i | 


Jeśli chcesz pokoju, nie 


przygotowuj -- gazów trujących! 
Wynalazek zabija wynaiazcę 

W Londynie zmarł przed kilku dniami nozony irae 
cusiką Ałeksankier Donsset, który pad? odiarą gazów 
tmujących. Dousset przed kilku taty pnzentóst się £ 
Paryża do Londynu Byt z zawodu chemikiem f 
pracował w fabryce amnmicji W Londynie pnowa« 
dził życie nader odosobnione, nikogo do ziełie nio 
dopuszczając. Już zeszlego moku zwrócił na ziebie 
uwagę polici, gdyż w jego taboratorjum wydarwyła 
się eksplozja, która i jego służącego pozbawia jed 
nego oka. Sprawa wtenczas żadmych nie miała ma 
stępstw, albowiem służący nie rościł sobie żadnych 
pretensyj. Przed kilku tygodniami przybiegł ów je- 
dmooki służący do pontjera I gwałtem zaprowadził 
go do laboratorium, w którem znaleztocdo Douszeta 
bez przytomności. Przewiszłono go do sanatorium f 
zawiadomiono policję. która wydelegowała komisję. 
Stwiendzomo, że Dowsset produkował w swem fabo 
ratorium gazy tnujące. Z korespondencji! zmaiezionej 
w laboratorium ustalono też, że Dousset pozostawał 
z jakiemś państwem południowej Ameryki, dia a któ 
rego właśnie te gazy wytwarzał. 
poi SEE. E |--Na) 


NADESŁANE CZASOPISMA 


„OGNIWA”, czasopismo dia rodzńców, wydaje 
xumitet rodziców przy ginmacjum żeńskiem Fo 
nzystwa Żyd. Szkół średnich w Łodzi „Ogiwa“ 
chcą zespolić szkołę i dom rodzicielski dła dobra I 
szazęŚcia dzieci, chcą nawiązać kontakt między nas 
uczycielami i rodzicami, — czytany ma wstępie. Ceł 
istotnie bardzo pożyteczny, zwłaszcza w nas, gdzie 
niema jeszcze domu rodzicielskiego, któryby okazy. 
wał zainteresowanie dia ogólnych probłemów wy- 
chowawczych. Pierwsze 2 numery nowego pisma. 
zwwierają bardzo obfity materiał, ważny dla. rodzi. 
ców, o wychowaniu szkolinem i pozaszkolnem o Ta- 
cjonalnych metodach przygotowamia ltekcyj ? t. d, — 
Dodatek hebrajski uzupełnia to pożyteczne pismo, 
Cena — nieoznaczona Adres: Łódź, Piramowkzu 7. 


przyjął najnowsze gi RADO AA WWOWITO TEST aos, bannan autora „Judasza“. Mam 
wrażenie, że attor poza ramy owego prawdziwego 
zdarzenia wcale nie wyszedł. Sięgnijmy znowu do 
wywiadu, by się o intencjach autora nieco więcej 
dowiedzieć. Rostworowski nie chciał stworzyć dra- 
matu chłopskiego, lecz chciał nam dać „dokument 
życia ludzkiego, dokument wieczystych ludzkich na 

miętności I „walk — jak nas iniovmuje p. Rajmund 
Bergel w ostainitfj numerze „Myśli Narodowej”. 
Chłopskość miała być tylko szatą zewnętrzną, Wwe- 
dług Rostworowskiego bowiem do sztuk głęboko 
dramatycznych nadale się tylko chłop. On jeden u- 
mie jeszcze cienpieć, jak królowie Szekspira, przy- 
tem cierpienie staje się dla niego jakiemś niepoko- 
nanem fatum -— tłómaczy nam dalej ttómacz intencji 
poety. 

Czy to się Rostworowskiemu w zipełności uda. 
ło? Mam wrażenie, że nie. To prawdziwe zdarzenie, 
które nam poeta opowiada, nie nabrało w łego uje- 
ciu rozmiarów wizji, obejmmiącej całość życia ludz 
kiego, nie przegtało być indywidualnym wypadkiem 
konfliktu między chłopską chciwością a odwiecznem 
prawem, santłocjomującen Świętość życia ludzkiego. 
Poeta nachyla się pełen głębokiego współczucia nad 
ludzką nledolą, analizuje drogi zbrodni, zastanawia” 
się, z jakich źródeł. ona płynie, jakiemi podziemmemi 
kanałami zatruwa ludzką duszę. Wikłada swoją wia- 
rę w usta tei chłopki. która nie wiedząc wcale o 
tem. zabija iednego ze swoich synów wracającego 
z Ameryki z dolarami, by drugiemu synowi ułatwić 
dalsze studja. Zwykłe a iednak przejmujące słowa 
ewangelii mają być wytłómaczeniem tej straszliwej 
Chrystus wszystko przewidział, niestety 
człowiek o słowach Chrystusa zapomniai — to wy 
iómaczenie poety w ustach chłopki iest czemś dzi- 
wnem. robi wrażenie sztucznej tylko konstrukcji, 


jakiegoś świadomego monaim, który nam poetka Za- 
nadto wyraźnie, * traltując nas niejako jako zeck 
mie roziumiejące sensu życia, wykłada. 

Są pozatem w tem dziele rozmalte niedociągnię- 
cia natury psychologicznej z których wymieniamy: 
tylko majważniejsze, najbandziei rzacające się nam 
w oczy. Silma, energiczna, pazurami watcząca o „ło 
sy swego syna chłopka, staje się w ostatnim akcie 
jakąś delikatną subtelmmą Ofelia. Ojciec zdobywa 
się na gest wielkodusznego, szlachetnego bohater 
stwa, biorac winę matki na: siebie, chociaż Rostwor 
rowski wierzy w to, że chłop umie „Cierpieć, jak 
królowie Szekspira, a cierpienie staje się dła niego 
lakiemś niepokomanem fatum“. Mimo jednak tych nie 
konsekwencji jest „Niespodzianka” Rostworowskie* 
go dziełem dowzałemm, głębokim apelem rzetelnego 
poety, poważnem memento pod adresem cztowteka. 

Wykonanie dzięki niezwykłej wprost kreacji 
p. Sosnowskiego osiągnęło wyżyny, odpowiadające 
poziomowi dzieła. P. Sosnowski stworzył kreację 
przemyślaną, jednolitą, imponującą wprost swą zwa 
tością, W każdym ruchu. w każdym kurcze twarzy, 
był chłopem, To arcydzieło aktorskiego < kurszta 
powinno stać się szkołą dla młodych aktorów, iak 
należy rolę pnzemyśleć, a następnie ją zrealizować. 
Rola matki jest za mocną dla pani Hałacińskiej, mi. 
mowoli chciałoby się widzieć na tem miejscu panią 
Wysocką, dia której formatu rola ta chyba została 
stworzona. Z innych epizodycznych ról wymienić 
należy piękną sylwetkę p. Łubiakowskiego, jako szyn 
karza Abramka. oraz panią Bednarską i p. Dąbrow- 


skiego, jako dzieci, Reżyseria Scen masewych, a 

zwłaszcza sceny w karczmie, była sowdną © troskli s 

wą opieką otaczająca wszystkie, na «bu cisze 

szczegóły. M. anier, 
n— 


Daimy przyklad! 

Lwowski tygodnik sjonistyczny „Przełom“ 
podjął akcję publicystyczia celem zrealizowa- 
nia na icrenie wschodniej Malopolski uchwaly 
ostatniego kongresu sionistycznego co do po- 
wołania do życia w poszczególnych krajach — 
sjonistvcznych związków terytorialnych (Zio 
nistische Territorialverbande). Uchwała kon- 
gresu wychodzi, jak wiadomo, z tego założe- 
nia, że frakcje względnie federacje stanowią 
w obrębie organizacji sionistycznej fakt, z któ 
rym trzeba się liczyć, i którego — bez wzglę- 
du na to, czy się g0 uważa za pożyteczny czy 
szkodliwy — nie można usunąć, z drugiej zaś 
Strony dobro ruchu absolutnie wymaga Ściśle]- 
szego zespolenia, przynajmniej na terenie prd- 
cy palestyńkiej, wszystkich ugrupowań sjoni- 
stycznych w jedną organizacyjną całość. 

„Przetom” przeprowadził otóż ankietę wśród 
prezesów trzech organizacyj  sionistycznych 
we wschodniej Małopolsce, i w ostatnim swoim 
numerze zamieszcza szereg uwag na magine- 
Sie tej ankiety. Rezultat nie jest, niestety, zbył 
wesoły. „Przełom“ pisze: 
| Czuje się jak z za parawanu słów wy- 

zierają nieufność i niedowierzanie, niedo- 
mówione wątpliwości i obawy. 

Obawy — przed czem? przed kim? 

l mimowoli pyta się każdy, kto zna at- 
mosferę i... kulisy naszej Organizacji: 

Czy nie- wstrzymuje naszych przywód- 
ców od podania sobie ręki do współpracy, 
obawa przed wzajemną konkurencją? 

A może decyduje tu tak często w atmo- 
sferze frakcjonizmu spotykana obawa, że 
przy wspólnej propagandzie jaką prowa- 
dziłby „związek terytorialny" jedna gru- 
pa zdystansuje drugą w „łapaniu” dusz? 

Czy wreszcie niepokój, że po zjedno- 
czeniu niekorzystnie ukształtuje się pra- 
ktyka rozdziału — mandatów? 

Zbyt „ostrożnemu” i „dyplomatycznemu” to- 
nowi oświadczeń przywódców przeciwstawia 
sie „Przełom“ z energją, wzywając miarodaj- 
ne czynniki, mianowicie wszystkie trzy egze- 
kutywy, w pierwszym zaś rzędzie egzekutywę 


organizacji ogólno-sjonistycznej, do „ruszenia ; 


sprawy z martwego punktu“ — i apelując „do 
sumienia sjońskiego przywódców, by kres po- 
łożyli rozbiciu i niezwłocznie przystąpili do 
ukonstytąowania związku _ terytorialnego". 
„Wspólna platforma pracy propalestyńskiej, 
obejmująca wszystkie sprawy siońskie w ra- 
mach uchwał kongresowych, musi w najbliż- 
szym czasie stać się rzeczywistością”. 
Życzymy akcji „Przełomu* pelnego i najry- 
chlejszego powodzenia. Uważamy „związek 
terytorjalny" za bardzo szczęśliwą platforme 
zjednoczenia wszystkich ugrupowań sjonistycz 
nych w pracy palestyńskiej Należy tylko ża- 
łować, że uchwała "kongresu nie została dotąd 
w Polsce zrealizowaną. Wydaje nam się, że naj- 
łatwiej byłoby zrobić początek u nas, w Ma- 
łopolsce zachodniej i na Śląsku. Powie się mo- 


Że, że w naszej dzielnicy, wobec braku kon- 
fliktów miedzy poszczególnemi frakcjami i 
grupami sjonistycznemi, związek terytorialny 


jest może naimniej potrzebny, ponieważ i bez 
zwiazku istnieje u nas mnieiwięcej sharmoni- 
zowana współpraca wszystkich grup sioni- 
stycznych. Ten argument ma w sobie nieco 
prawdy, ale nie jest mimo to stuszny. 
Jeżeli stosunki w naszej dzielnicy 
równaniu z innemi dzielnicami Polski wprost 
idealne, to z tego nie wynika jeszcze, ażeby 
one rzeczywiście były już najlepsze. Jeśli obec 
nie wspólpraca grup bez związku terytorjal- 
nego, jest wcale dobra, to po zaistnieniu zwięz- 
ku bedzie z pewnościa o wiele lepsza i Wy- 
datnieisza. To jasne. A powtóre: Prawda, że 
gdzieindziei zwiazek: terytorjalny byłby ko- 
nieczniejszy niż u nas. Ale gdzieindziej jest 
en też o wiele trudniejszy do _ zrealizowania. 
My włeśrie, Irórzy go stosunkowo  najtmniel 
może notrzebnjemy, a stosunkowo najłatwiej 
możemy "remizować -— zróbmy» poczatek! Po- 
każmy, że przy dobrej woli, której na naszym 
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NIEBEZPIECZNA FILANTROPJA 


„Kurier Polski* wypowiada się stanowczo 
przeciw uieforiwniemu pomysłowi stworzenia 
kosztem lokatorów „Państwowego Funduszu 
Budowlanego“: 

Nasz System podatkowy, którego reformę, czy 
rewizię przedstawił nam min, Czechowicz W 
swej mowie budżetowej w bardzo iicokreślo- 
nych konturach, te już jest obecnie bardzo Ory- 
ginalny twór polski, nie pozbawiony pewnej 
„idei“ i to bardzo znamienńej. Idea ta wyraża 
się w posłulacie: niech podatki płaci jak naj- 
mniej obywateli, ale niech ci płacą, jak najwię- 
ksze. Ten swoisty pumkt widzenia w polityce 
podatkowej daie się edczuwać bardzo dotkliwie 
naszemu życiu gospodarczenm, zarówno rolni. 
otwiu, jako też przemysłowi i handlowi, iest 
szkodliwy dla państwa, albowiem  podkopuje 
podstawy naszego życia gospodarczego i iest 
niebezpieczny z punktu widzemia społecznego, 
albowiem wywołuje niepożądane z pewnością 
z pwk widzenia państwowego poczucie nie- 
sprawiediiiwości, a zatem i rozgoryczeńie. 

Proiekt powstamia kosztem droższego a nie. 
rzadko drogiego komornego „Państwowego fun- 
duszu budowlanego jest typowym przykładem o 
bu tych temdencyj, które występują w Polsce w ja 
skrawo-szkodłiwej formie, a więc zarówmo tego 
społecznego „dobrodziejstwa z cudzej kieszeni. 
jako też i tej zasadniczej polskiej tezy podatko- 
wej. 

Nikt nie: zaprzeczy, że Polska potrzebie mie 
szkań i to tanich, ale czy to jest droga do tego 
celu wiodąca? Jest w Polsce wielu ludzi Źle i 
marnie odzianych, czy mie należałoby wprowa. 
dzić takiej danimy od strojów i ubrań na rzecz 
szycia tanich ubrań? Do czegóż doprowadzi nas 
taki system? Jeden skutek takiej akcji jest nie- 
unikniony: natychmiastowy wzrost drożyzuy. 


I tak, jak poszły w górę opłaty pocztowe tram 
wajowie, a ostatnio w Warszawie i za przejazd 
samochodami, 


tak od 1 kwietnia podskoczą zno- 


wu ceny mieszkań w starych domach w sktjgam 
ku do tege, co dziś ludzie zarabiają i tak już wy, 
śrubowane. 

Fundusz budowlany ma być „państwowy*. A 
więc nowa akcja gospodarcza państwa: pań. 
stwo, jako budowniczy tanich mieszkań! A cm. 
cialnie zaprzecza się rozrostowi etatyzmu w Pol 
sce! Tymczasem prywatne przedsiębiorstwa z 
braku kredytu a pod naciskiem wielkich podat. 
ków upadają u nas. a państwo ma przystąpić 
kosztem obywateli, za«muiących drogie miecaka 

. nia do budowy tanich mieszkań. Ten projekt ro 
bi Wrażenie albo uieprzemyślanego gmemawauże . 
do końca, albo poczętego w głowie prycy piati- 
stów „odległych od prawdziwej rzeczywistości. ` 


DEMOKRACJA POLSKA 
WOBEC PROBLEMU ASYMILACJI 


Demokratyczny „Kurier Wileński" pisze: 
Z naszego stanowiska, demokracji polskiej, 
obcą jest myśl dążenia do narzucania Żydom 
idei asymilacji. Uważamy, że Żydzi mają pełno 
prawo do kuitywowania swoich tradycyj naro- ' 
dowych. Posuniemy się dalej. - Uważamy, że 
idea sjonizmu, iako wykwit nacjonalizmu żydeo- 
wskiego, iak długo nie godzi w podstawowe iq 
teresy państwo polskiego, a obraca się tyko 
w sferze dążeń do stworzenia własnej państwo 
wości w Palestynie — zasługuje jeżeli już die 
na nasze poparcie, to na pogodzenie się z nią, 
jako z faktem dokonanym. Jeżeliby jednak sjo. 
nizm wysuwał w państwie polskiem postuiaiy, 
które nie mogłyby być zrealizowane bez szkody 
dla państwa, iako całości, to trudno byłoby demo 
kracii polskiej ustosunkować się do nich pozytyw 
wyne. To jest tylko jeden waruuek, który mógł 
by demokracię polską nastawić do siomizani ne 
satywnie. 

Jakież mogą to być postułaty narodowo-ży- 
dowskia wzgl. sionistyczne, niemożliwe do 
zrealizowania bez szkody dla państwa?... 

ib} 


Z TEATRU, LITERATURY | SZTUK: 


— „TRAGEGJA LENINA I ŁENINIZMU*. Pod 
tym tytułem wygłosi redaktor dr M. Kanier w 
środe dnia 27 bm. o godzinie 7 wieczorem w Kol- 
legium Wykładów Naukowych Tezy odczytu: Od 
Bakumina do Lenina. — Lenin, jako człowiek. — 
Arystokratyczny romnalyzm Filozofja Leni- 
na. — Lenin — jezuita. — Styl Lenina. — Spad- 
kobiercy Lenina. Lenin a Trocki. — Gorkij 
o Leninie, — Angielska artystokratka o Leninie, 

— OSTATNIE WYSTĘPY „WILEŃSKIEGO ZE 
SPOLU“ w Krakowskim Teatrze żydowskim. Dziś 
wc wtorek ostatnia nowość „Rasputin i Caryca* 
Alekseja Tołstoja, w inscenizacji, przekładzie i 
reżyserji Marka Arnsteina. Stowarzyszenia ro- 
botnicze i akademicy mają zniżki. 

— Z TEATRU IM. J., SŁOWACKIEGO. Dziś we 
wtorek, jutro i pojutrze tragedja Rostworowskie 
go „Niespodzianka“, gorąco przyjęta przez pu- 
bliczność i krytykę, jako główne zdarzenie lite- 
rackie bieżącego sezonu. Pod kierunkiem dyr. No- 
walkowskiego toczą się próby z komedji Shaw'a 
„Związek niedobrany czyli rodzice i dzieci", któ- 
ra będzie najbliższą premjera repertuaru. 

— TEATR REWJI „GONG“ (RAJSKA 12). Dziś 
we wtorek premjera przebojowej rewji pt „Kra- 
ków zezem* z udziałem całego zespołu z Ustar- 
bowska. Owidzką, Gustawem Cybulskim, Laskow- 
skim, Nowosiejskim Ferlnerem i Pilarskim (żu- 
niorem) na czele. — Sensacją tego programu bę- 
dzie szereg sylwetek zmanych w Krakowie oso- 
bistości, które się przewiną przez scenę Gongu. 
Niemniejszą sensacją będą występy znakomitego 
zespolu baletowego Zabojkiny w składzie 10 ©- 
sób z Anną i Halina Zabojkiną na czele, który 
obok ulubieńców Krakowa Ireny Soboltównej i 
O ROEE ia. O R) 


terenie nie brak, związek terytorialny potrafi 
zaistnieć, działać i pracy sionistycznej nadać 
większy niż dotąd rozmach i intensywniejsze 
tempo! Nasza dzielnica — zachodnia Małopol- 
ska i Śląsk — pod wielu względami przoduje 
w ruchu sjonistycznym nietylko w Polsce (co 
nie byłoby, niestety, tak trudno!), ale nawet na 
świecie. Pokażmy, że nasza dojrzałość i odpo- 
wiedzialność  sjonistyczna jest tak duża, że 
pierwsi w Polsce potrafimy dla dobra naszego 
ruchu, dla dobra pracy ralestyńskiej położyć 
nomost ponad różnice frakcyjne — w imre 
wspólnej sprawy sjońskiej! (b) 


NN RO Z ZZ Z WO EE ZZ ZZ EO W Z ZOE Z ZZ Z Z WÓZ ZZ O NE DE A NOM PM M M mA 


Wojnara wysiąpi w szeregu wysoce artystycznych 
i efektownych kompozycyj tanecznych. Codzieu- 
nie 2 przedstawienia: o 7 i 9-tej. 

— JAN DAHMEN, najwybitniejszy skrzypek ko 
lenderski, laureat wielu konkursów niemieckich, 
francuskich i holenderskich, wysląpi dziś we wto- 
rek 26 bm. w sali Bolońskiego. Przy fortepjanie 
wybitna pianistką Mona Dahmen. Bilety już do 
nabycia w kasie przy sali, Rynek gł. 34. 

— MARCELI CIAMPI, pianista- wirtuoz, zma- 
ny całej zachodniej Europie i jej prasie jako wiel- 
ki artysta, wystąpi u nas jutro tj. we Środę 27 
bm. w Starym Teatrze i wykona bogaty i intere- 
sujący program, obejmujący między innemi cykl 
wszystkich 12 preludjów Debussy'ego. 

— NA OGÓLNE ŻĄDANIE I Z POWODU STA- 
LEGO ZAINTERESOWNIA PUBLICZNOŚCI wy- 
stawa obrazów znakomitego malarza  Rencjona 
Cukiermana będzie jeszcze otwarta przez kilka 
dri. 

a 


REPERTUAR TEATROW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Wtorek: „Rasputin i Caryca". 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Niespodzianka“. 
Środa: „Niespodzianka“. 
TEATR REWJOWY „GONG“ (UL RAJSKA) 
codziennie dwa przedstawier': a a ej i 9-ej) 
Wtorek: „Kraków zezem* (premjera). 
Środa: „Kraków zezem“. 
—— 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA: „Prywatne życie pięknej Heleny" 


CORSO: „Wyjęty z pod prawa” w gł roli F 
1 ompson. 

NOWOŚCI: „.„Rudowłosa  grzesznica bez grze- 
chu“ 


SZTUKA: „Rapsodja węgierska“. 
UCIECHA: „Amor na nartach“ (Harry Liedtke) 
WANDA: „Czarna róża”. 

WARSZAWA: „Dom upiorów“ (Wizard). 
WYSTAWA OBRAZÓW B CUKIERMANĄ 
otwarta codziennie od g, 10 rano do 8 wiecz 
w sali „Solidarności" Zielona 10, II. p. 
kJ 
ZYD PALESTYŃSKI PRZECHODZI NA ISLAM 
Eljahu Mizrachi z Jaffy przeszedł na Islam i œ 

trzyma} imię Machined Almu Radi. 
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Sytuacja na rynku akcyj i walut 


Warszawa, 25 lutego. 

Warszawska giełda akcyjna podobnie jak zresz- 
ta także wszystkie giełdy prowincjonalne stoi pod 
znakiem 

zupełnego zastoju 

Obroty zmniejszyły się do tego stopnia, że na nie- 
których zebraniach przeprowadza się operacje za- 
ledwie kilku papierami, a i to w ograniczonych 
ilościach. Wobec wciąż jeszcze trudnej sytuacji 
na rynku pieniężnym, nie może być narazie mo- 
wy o zwiększeniu obrotów i o jakiejkolwiek wię- 
kszej poprawie. 

Zagranica trzyma się naogół zdala od giełdy 
warszawskiej, ponieważ zna jej pojemność, wie 
przeto, że o jakiejkolwiek większej realizacji O- 
becnie mowy być nie może, Jedynie niektóre pa- 
piery, jak „Siła i Światło”, „Ostrowiec“, „Paro- 
wozy*, „Zieleniewski“ i „Spiess“ cieszą się Zaln- 
teresowaniem kapitatów zagranicznych, ponie- 
waż notowane są na giełdach obcych i tam mogą 
być realizowane. 

Popyt na dewizy i waluty zagraniczne Ę | 


zwiększył. 

Wobec wzrostu importu w slycznia © pnzeszio 
55 1 pół milj. złotych, liczyć się należy w najbliż- 
szcj przyszłości z dalszym wzrostem zapotrzebo- 
wania na dewizy i ze wzmożonym odpływem tych- 
żc z Banku Polskiego, 

Do najważniejszych wydarzeń na rynkach Świa- 
towych, należy bezwątpienia 

stabilizacja wałuty rumuńskiej, 

łącząca się ściśle z otrzymaniem pożyczki. Po 
przeprowadzonej stabilizacji, stosunek waluty ru- 
muńskiej do innych głównych walut, będzie na- 
stępujący: 1 dol. — 167,18 leji, 1 f. szt. - 813,59 leji. 
1 frank szwajcarski — 3225 leji, 1 frank franou- 
ski — 6,55 leji, marka nieasiecka — 39,82 leji. Ru- 
muński Bank Narodowy obowiązany jest do wy- 
miany banknotów na złote, albo walutę obcą od 
100,000 leji wzwyż. W ubiegłym tygodniu wpro- 
wadzomy został w Rumunji wolny obrót dewiza- 
mi. Dotychczas tranzakcje dewizowe dokonywał 
wyłącznie Banca Nationale, 


© forawondaie eksportowe lb rrzemyołowa-tandlowe 


w Krakowie za 


Ziemiopłody. Korzystna konjunktura na owoce 
i nasiona strączkowe utrzymywała się w całej 
pełni Przedmiotem dużego zainteresowania ze 
strony zagranicy były i w styczniu groch i fasola, 
Podobnie korzystnie przedstawiał się eksport na- 
sion strączkowych, jak wyki, pełuszki, țubinu o- 
raz bobiku, który kierował się do krajów środ- 
kowej Europy, a przedewszystkiem do Czechosło- 
wacji, Gorszą znacznie konjunkturę eksportową 
miały w styczniu ziemniaki, 

Maslo. Na okres sprawozdawczy przypada pe- 
wien zwroi na lepsze w konjunkturze eksporto- 
wej masła, w porównaniu z sytuacją w grudniu. 
Dał się bowiem zauważyć tak wzrost popytu, jak 
i poprawa ceny. Wywożono masło z okręgu do 
Berlina i Londynu, przyczem przeważna część 
eksportu kierowała się na rynek berliński. 

Eksport jaj. Z powodu ostrej zimy eksport jaj 
z okręgu utrzymał się w minimalnych granicach. 

Pierze. Wprawdzie w sytuacji eksportowej w 
styczniu zaznaczył się pewien zwrot ku lepszemu 
w porównaniu ze stanem w grudniu, to jednak 
według relacji tut. eksporterów nie moma mó- 
wić o zasadniczej poprawie. Sytuacja jest naog5ł 
nadal krytyczna, gdyż na rynkach światowych, a 
głównie w Niemczech, decydujących o powodzi? 
niv eksportu naszego pierza, zaznacza się nadnl 
niechęć do utrzymywania stosunków bandlowych | 


m. styczeń b.r. 
z Polską 


Skóry surowe. Wysoki poziom cen skór w kra- 
ju, sięgający znacznie ponad parytet światowy, u- 
trudnił w dużym stopniu eksport w miesiącu spra- 
wozliawczym. 

Drzewo. O ile idzie o materjał tarty, to mamy 
do zanotowania sezon martwy w styczniu. Tak 
w kraju, jak i zagramicą zapotrzebowanie mate- 
rjałów drzewnych było w okresie sprawozdaw- 
czym znacznie mniejsze. 

Meble gięte. Podobnie, jak w miesiącach ubie- 

głych, wszystkie bez wyjątku fabryki mebli gię- 
tych, były w dalszymi ciągu dobrze zatrudnione, 
przyczem eksport rozwijał się nadal pomyślnie. 
Na przeszkodzie większej wysyłce towarów stał 
tylko brak odpowiedniej ilości wagonów kolejo- 
wych. 
Tekstyija. Według relacyj pochodzących z prze- 
mysłu włókienniczego okręgu Izby, konjunktura 
eksportowa pogorszyła się znacznie w porówna- 
niu z rokiem ubiegłym. Ogólna ilość  wywiezio- 
nych zagranicę towarów tekstylnych w styczniu 
nie przekroczyła rozmiarów eksportu styczniowe- 
go z roku ubiegłego. 

Blacha cynkowa. Konjunktura eksportowa nie 
wykazuje żadnych zmian na lepsze. Eksportowa- 
no naogół drobue ilości blachy cynkowej, głównie 
do Danji, Szwecji, Pałestyny i Szwajcarii. 


—ofo— 


Wystawa Bliskiego Wschodu 
w Tel-Awiwie 


W kwietniu br. odbędzie się w Tel Awiwie wy- 
stawa Bliskiego Wschodu połączona z targami. 
Wystawa odbywa się pod hasłem „Kupujcie wyro 
by palestyńskie w krajach djaspory!* 

Wystawa odbędzie się w 20-tą rocznicę zało- 
żenia Tel Awiwu i połączona będzie z szeregiem 
akcyj związanych z podniesieniem wytwórczości 
w kraju, Równolegle z wystawą odbędzie się kon- 
lerencja wytwórców palestyńskich w dziedzinie 
pizemysłu krajowego, jakoteż druga kouferencja 
właścicieli nieruchomości miejskich i ziemskich, 
ña którą zostały zaproszone wybitne jednostki 
pracujące na polu osadnictwa w Erec. 

Ta druga konferencja ma na celu założenie po- 
Awalin dla nowych akcyj odrodzenia gospodar- 
czego kraju. 

Wystawa zapowiada się bardzo ciekawie i wy- 
wołała wielkie zainteresowanie w  Paelstynie i 
krajach djas, Ty 


Przeciwko projektowi utworze- 
nia fuhduszu budowlanego 


W związku z. projektem Rady ministrów utwo 
rzenia pańsliw. Inndnszu budowlanego Stowarzy: 
szenie lokatorów w Warszawi: powzięlo uchwa- 
łę zwołania do Warszawy zjazdu wszystkich zrze 
szeń lokatorskich działających na terenie Rzpli- | 
tej. Zjazd ten ma zaprolestować przeciwko zamie- 
rzonemu obciążeniu lokatorów nowemi świadcze 
niami, Zjazd poprzedzi konferencja przedstawicie- 


I zrzeszeń lokatorskich zwołana do Warszawy 
na dzień 3 marca. 


Dozór nad artykułami żywności 


W dniu 18 marca b. r. nastąpi otwarcie Państwo- 
wiej Rady do sprawowania dozoru nad artykułami 
żywności i przedmiotami użytku. 

Przewodniczącym Rady, w myśl rozporządzenia, 
jest minister spraw wewnętrznych, zastępcą pnzewo 
dniczącego —, dyrektor departamentu służby zdro- 
wia. 

Na członków Rady powołani zostali przedstawi- 
ciele depantamentu służby zdrowia w Ministerstwie 
spraw wewnętrzuych, oraz delegaci z ramienia Mè 
nisterstw: przemysłu i handlu, rolnictwa i skarbu. 
Ponadto weszli doń:  pmzedstawiciel Politechniki 
Warszawskiej, Akademii Nauk Weterynaryjnych we 
Lwowie, Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 
w Warszawie, Zakładu Hygjeny Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego w Krakowie. Szkoły Sanitarnej w War 
sząwie, Wydziału weterynaryjnego Uniwersytetu 
Wamszawskiego, Tow. Pnzetworów Tłuszczów, Sto- 
wanzyszemia Kupców Polskich, oraz dyrektorzy 
wszystkich zakładów badania żywności. 

Po uroczystem otwarciu Rady nastąpi zatwierdze 
we regulaminu obrad, podział Rady na sekcje i wy- 
bór każdej z nch, a następnie będą rozważame pro- 
jekty rozporządzeń o obrocie mlekiem i iego prze- 
tworami, o obroc.e tłuszczami i olejami iadalnym'. 
oraz o barwikach, używanych do barwienia artyku- 
łów żywności. 

—g4__— 

PARYŻ — STOLICA FINANSOWĄ Dorato 
finansowy Banku Polskiego, p Dewcy. zabawi w 
Paryżu do końca lutego. ze wzgledu ua toczące 
się Lam obecnie obrady międzynarodowej komisji 
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do spraw rewizji planu Dawesa, Paryż zostal ró: 
wnież wyznaczony na miejsce posicdzei ia komu- 
ietu finansowego Ligi Narodów, które odbędzie 
się w przyszlym tygodniu. 

AMERYKAŃSKI DORADCA ROLNICZY W 
ROSJI. Przybyły do Moskwy farmer amerykański 
i specjalista w meljoracji uprawy zbóż, p. Fho- 
mas Campbell, oświadczył, iż został zaproszony 
przez rząd sowiecki w charakterze doradcy facho- 
wego w sprawach rolniczych. Podróż swą do Ro- 
sji podjął p. Campbell za zgodą prezydenta Coo- 
gidge'a i Hoovera. 

BADANIA OGRANICZEŃ PRZEMIAŁU PSZE- 
NICY ZAGRANICĄ. Specjalny delegat minister- 
stwa spraw wewnętrznych wyjechał do Włoch i 
Szwajóanji celem zbadania w tych krajach ogra- 
niczeń przemiału pszenicy. Jednocześnie zajmie 
sle on gromadzeniem  materjałów. dotyczących 
organizacji władz administracyjnych w dziedzinie 
aprowizacji, Materjały te zostaną naslępnie opra- 
cowame i ogłoszone drukiem. Nałeży zaznaczyć, 
że rezultatem analogicznych badań była książka 
pt. „Polityka aprowizacyjua w Czechosłowacji”, 
wydama z zasiłku M, S. W. 

SPRZEDAŻ SAMOLOTÓW NA RATY. System, 
kupowania na raty coraz bamdziej się rozpowsze- 
chnia w Stanach Zjednoczomych, sięgając obecnie 
nawet dziedzin, w których najmniej możnaby się 
spodziewać tej metody sprzedaży. Firma „Aviar 
tion Credit Cêrporation“ jest pierwszą, która 
sprzedaje samoloty na spóaty miesięczne. Inowa- 
cja ta zdaje się być na czasie ze względu na wiel- 
ki rozwój przemysłn samolotowego. Według ze- 
stawień Aeronautycznej Izby Handlowej, należy 
się spodziewać, iż produkcja samolotów, która w 
r 1928 wymosiła 4000 jednostek wzrośnie w r. 
1229 do 10,000. 


ZAMIAST WESOŁEGO KĄCIKA. 
Autentyczne 


W dziale  ogłoszesiowym niedzielnego 
numeru „I. Kunjera. Cotlz.* (z 25 b. m.) 
znajdujemy kilka ciekawych kwiatków: 

JAK TO POGODZIĆ? 
WIENER 27 Jahre, mittelgnoss, hier inemd, sucht 
Freundschaft seriórer Dame bis 40 Jahre, mit 
Eigenheim. Gefallige Zuschriiten nuter „Frohe 
Stunden“ an die Administration d. Blattes ta 
Lemberg, Kopemikastr. 9. 

Lieber Henr Wiener! Sie wimschen, mit einer „SE 
riösen“ Dame „inohe Stunden“ zu verbiiugen*, Does 
wird ziemlich séhwer seim., Fine „serdóse* Dame 
wind sich aut lange Sicht mit „frohen Siaden* 
uicht zuĝriedengeben. Und wozu das „Eigemtedn*? 
Des Frohsinns, oder der Seriosität wegen? 

CO WTEDY? 
KTÓRA Krakowianka wynajmie pokój mtodema 
inżymierowi? — Małżeństwo mewyiduczone. — 
Kurjer. — „Niebrzydłca*. 

A jeśli do małżeństwa nie dojdzie? Co wtedy z 
pokojem? Proces awizacyjny? 


WAŻNE DLA INWALIDÓW! 
BLONDYNKA inteligentna, energiczna, mozna 
iuężczyznę w celu matryznonjalnym, Jewalidzi - 
niewylkluczeni, Zgłoszenia: Biuro ogloszeń, Sien 
na 12 pod „Subtelna“, 

Eneigiczna blondynka da sobie radę także z awa 
lida. Już jakoś to będzie! 


TAJEMNICZY EKSPORT. 


POWAŻNE i znane biuro „Matrycaontma” o. 
janzy małżeństwa szybko — dyskretnie ze wszy, 
silkich sier. Bogate i zamożne partje wysyła sie 
e Pisz zaraz! Warszawa, m. Jasna 
13/15. 

Bogate i zamożne pantje wysyła sie natyohaeniasi_ 
Dokąd, na Boga? Do Buenos Aires? I czy także mę. 
ża? A co się nobi z biednemi? Umieszcza stę je ma 
miejscu, w kraju? Prokuratorja Państwa powiami 
tą sprawą bezzwłocznie się zająć! 


KWAŚNE MAKE 


KTÓRY z panów zechce nawiązać korespon- 
dencję z szatynką? Małżeństwo wykiticzowe. 
Łaskawe zgłoszenia dc Adminisaracji Kusjeca 
pod „Kwaśne maki 4020". 
Jeżeli małżeństwo wykluczone, to te maki nie bę. 
dą znowu tak kwaśne. Bo można będzie przucież 
przerwać ich konsumpcję. No nie? Pepin, 


Usuwa, działa wzmacniająca, 
podnieca Pkt nieoconiony 
środek dla rekonwalescentów 


Blednicę 


tylko Mra irzysetoiorskiego wino chinowo-żelaziste 
na maladze hiszpańskiej —— Laboratormm chem. 
farm. Mr. M. Krzysztoiorski, Tarnów, 39062 
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snada 27 M 1529 


Żarzuty dzieci przeciw rodzicom 


UB: Kinder klagen uns an" 


chcecie mieć dobre dzieci przestańcie je bić 
następuje dlugi wiersz kończący się odezwą do 
rodziców. 

inna odpowiedź: Ojciec jest woźnicą, pracuje 
ciężko, a wróciwszy do domu. jesi zagniewany. 
Za każdą błahostkę karze nas, uderza laską w 
ulowę 1 dlatego cieszymy się, kiedy odchodzi z do- 
wu. Kiedy bawię się z dziećmi na ulicy, ojciec 
powiada, że lo niedobrze, ale zy lepiej jest kiedy 
mnie bije laską po głowie? List ten piszę w ta- 
jemnicy. Może go tylko matce pokażę. Proszę nie 
ogłaszać mojego nazwiska, albowiem ojciec czyta 
to pismo. Największą moją radością są książki, 
głównie książki podróżnicze. Jeśli otrzymam na- 
grode, będę najszczęśliwszym człowiekiem. 

Dziewczynka 12-letnia pisze: Uczułam się poni- 
żoną i gotową do wszelkich złych tzynów. Talerz, 
który złamałam i tak nie da się naprawić. Nie 
wolno karać biciem i odebraniem jedzenia, po- 
nieważ szkodzi to zdrowiu, doprowadza dziecko 
do kłamstwa i nienawiści wobec rodziców. 

Chłopczyk 13-letni pisze: Opowiem wam jak to 
bił mnie ojciec, a potem przestał Uważam karę 
bicia za bezwzględnie nieodpowiedmią, albowiem 
nie ulepsza ona człowieka Matka np. karci mnie 
słowami i nie mówi do mnie przez pewien czas. 


Pod tym tytułem ukazała się we Wiedniu bra- 
szura, klóra zwróciia uwagę szerokich rzesz ro- , 
dziców i sfer Josie PA Zawiera ona listy 
60-ciu dzieci w wieku od lat 7 do 14-lu w sprawie i 
kar cielesnych. Z pytaniami zwrócił się do dzieci | 
tygodnik pt. „Unzufriedaie”, organ grupy socjali- | 
stów wiedeńskich, którego redaktorka sloi na j 
czele Towarzystwa „Milośaików Dzieci”. 4 odpo: | 
wiedzi tych wynika, że i dziś mimo nowoczesnych 
poglądów pedagogicznych, stosuje się w „oświe- + 
conym* Wiedniu kary cislesne, i to tak w szko- | 
tach jak i w domu. i 

Dzieciom postawiono 4 pytania: czy bije się je, 
kto je bije, czy uważają tę karę za odpowiednią, 
a jeśli nie, jaką proponują. Ciekawe są odpowie- 
dzi dzieci. 

Dziecko w 7-mym roku życia odpowiada: Już 
nieraz biła je matka. Oto uczyło się w szkole, że 
nie wolno bić stworzeń żyjących. Tu list urywa 
się i następuje uwaga matki, która donosi, że 
przypadkowo dostała w ręce list swej córki. O- 
czywiście ogarnia ją obecnie wstyd, a jednak od: 
daje list redakcji, 

Chłopczyk w 8-mym roku życia pisze: Po naj- 
większej części bije mnie matka Ojciec — rza- | 
ia REA. pa T Pa lepiej Bi: I to mnie bardziej „bodi. Razu pewnego, kiedy oj- 
by, gdyby matka zwróciła się do nas łagodnie, o- | “SS a: A pe a PE cavai Ie; 
Sebrała nam ulubione przedmioty, albo też oka- ; steś socjalistą? Socjalista nie bije swoich dzieci 
kah nam Gniew 4 | Byłem wówczas zbyt bezczelny... „m 

s 3,4 ; 4 A Inna odpowiedż: Kiedy ojciec był na wojnie, bi- 

Chłopczyk 9-letni opowiada: Bije mnie wyłącz- | ją mnie tylko matka, ale po ukończeniu wojny, 


mie matka, ojciec umarł, Sądzę, że kara ta jest | kiedy wrócił ojciec i pragnął po tułaczkach wo- 
niesłuszna, ponieważ uderzenia . wzbudzają opór, jennych mieć „spokój* w domu, rozpoczął mnie 


ale bardziej boli mnie przestroga matki, że jeśli . 
będę złym dzieckiem, odeśle mnie do domu sic- 
rót.. Sądzę, że istnieją inne, lepsze kary, niż bi- 


bić. Nie mieliśmy mieszkania, 3 osoby mieszkały 
| W „pokoju umeblowanym*. Malka nie mogła u- 
; trzymać porządku wedle woli ojca. Ja zawsze 


cie n. p. Zakaz uczestniczenia w przechadzce lub ' przeszkadzałem i ojciec bił Jeszcze dziś po 5-ciu 
zabawie, nakaz nauczenia si: wiersza na pamięć, , latach nie mogę zapomnieć owego bicia, jakby to 


to jest trudniejsze, a nie boli. Czy bito mnie? O, 
ile razy! Wogóle chciałbym, aby kary te znikły. 
Inne dziecko pisze: Oczywiście otrzymałem już 
sciegi“ nieraz. Przeważnie bije matka... (W więk- 
szości wypadków oskarżuną jest matka — przyp. 
Red. „N. Dz.*) Istnieje szereg innych kar znacz- 
mie lepszych i łagoduiejszych jak mp. klęczenie 
przez godzinę. (Ciekawy objaw okrucieństwa dzie- 
ci — przyp. Red. „N. Dz.*) Ojciec przyrzeka wie- | swoich dzieci... 
le, ale mało spelnia. Co tydzień wraca do domn ' Chłopiec 14-letni pisze: Szanowna  Redakcjo! 
i opowiada o bezrobociu. No, i jakże mam być do- | Jest smutnym faktom, że mniema prawie dziecka, 
brem dzieckiem? Więcej nie mam nie do pisania. i klóreby nie było bile. Dziewczynki bije się mniej, 


było dopiero Wczoraj. Z punktu widzenia higjeny 
i nie należy bić, a pozatem wszak dziecko traci wia- 

rę w rodziców, czuje się sa nolne i ohbrażone. Mo- 
| żna karać za pomocą dobrych i pożytecznych kar. 
Największą kara było dla mnie, jeśli mi pokazy- 
wao książki i nie pozwalano czytać. Wogóle każ 
de dziecko jest inne i aby je karać, trzeba znać 
jego charakter, a rodzice powinni zmać charakter 


Proszę tylko o umieszczenie mojego listu, ale oj- | riž chłopców. Dawniej była szkoła miejscem „cię- 
ciec nie powinien się o tem dowiedzieć. Kto wie, r gów”, Zdarzyło się razu pewnego. że wracalem 
może pozostanie do końca życia bezrobolnym i | z wycieczki i chciałem bez pozwolomia zejść z 
aie kupi mi nigdy nic, Postarujcie się, ażebym o- tramwaju. Nauczyciel uderzył mnie w policzek. 
trzymał jakaś nagrodę, (Redakcja „Unzutriedene* ; Mógł wówczas uk t mnie inaczej. Nauczyciele 


wyznaczyła szereg nagród za trafne odpowiedzi). 
'Zasyłam wam pozdrowienie taże od mojego bra- 
ta. I on zgadza się otrzymać nagrodę, i on otrzy- 
muje „cięgi*, 

1l-letnia dziewczynka pisze: Sądzisz, panie re- 
daktorze, że nie należy bić dzieci? To ciokawe i ła 
dnie z twojej strony, że bronisz nas. I ja podzie- 
lam twoje zdanie. Wstydzę sie coprawda, ale to- 
bie mogę wszys stko opowiedzieć. Przedewszyst- 
kiem: kto mnie bije? — koledzy, którzy mnie nie 
lubią — nie wiem dlaczego. Kilka razy bił mnie 
Już nauczyciel. I w domu mnie biją z powodu mo 
jego małego braciszka — ja „žartuje“, a on zaraz 
wybucha płaczem Są to dla mnie straszne chwile 
mie z powodu plm na cièle, które nie znikają ry- 
chło. lecz dokucza mi wstyd. kiedy odczuwam po- 
niżenie. Polem czuję wstręt do siebie i do rodzi we dziecka. wypowiedział niedawno bardzo pesy- 
ców. Z każdem uderzeniem staję się gorszą. O- | mistyczny a niestety uzasadniony pogląd o na- 
becnie przestali mnie już bić Jestem już lepsza | £minnem u nas biciu i znęcaniu się nad bezbron- 
uczenicą i kocham rodziców A więc rodzice, jeśli © nem i słahem dzieckiem 


tacy sieją nienawiść a pragną zbierać miłość. 
Większość moich przyjaciół może dużo na len te- 
mat opowiedzieć, Obecnie z wprowadzeniem re- 
formy do szkół zmieniły się metody wychowania. 
Nauczyciel stał się kierownikiem i przyjacielem 
dzieci, Miejsce „trzelay* zajęła miłość Kara bi- 
cia jest nieodpowiednia. Do tych, którzy ja pragną 
utrzymać powiem: siejecie tylko nienawiść w du- 
szy dziecka. Ono zbuntuje się kiedyś przeciwko 
wam i nienawiść ta wybuchnie“. 

Powyższe „dokumenty“ dziecięce nie wymaga- 
ja komentarzy. Niedawno zakończony proces w 
sprawie Śłudzieńca i aż nadto częste wypadki bi- 
cia w szkole i w domu wskazują, że problem ten 
jest ìu nas aktualny Janusz Korczak, jedyny bo- 
daj dziś człowiek w Polsce śledzący czujnie spra- 


o$0 
A co na to min ż dowskie | pila ona młodzież zasymilowaną, stonistyczną, orto- 
g y y " + doksyiną i socialistyczną. Kieruje nią zarząd, w 


| skład którego wchodzą przedstawiciele wszystkich 


bez wyiątku 
ctwom departamentu młodzieży Gminy żydowskiej 
w Berlinie. Program szkoły przewiduje naukę języ“ 
ka hebrajskiego, literatury. historii. biblii, literam- 
ry rabinicznei, scociolcegii, muzyki. ponadto instytu. 
cia urządza odczyty, wieczory dyskusyjne, wspólne 
wieczorki i t. d. Gmina żydowska w Berlinie sub- 
wencjomuie bardze wydatnie tę nową instytucję, w 
której wykłady maią wygłaszać takię osobistośc.. 
jak Marcin Buber, prof. Leo Baeck, prof. Elbogen 


w Polsce? 


W Berlinie podłożeno podwaliny pod newą ważną 
placówkę kultura:ną, zakładając szkołę dla młc- 
dzieży żydowskie, której celem ma być uprzystęz: 
nienie młodzieży, bez względu na przynależność 
pariyina wieikicn kulturalnych skarbów żydostwa. 
lnsiytucia ta będzie czynna jake kursy wieczorne 
o spęcialnym programie. Prowadza ią przedstawicie | 
Is wszystkich ugrupowań w żydostwię memieckiem, I 
6 więc literaci, syoniści, socianiści, Mizrachi, a sku- ' 


ugrupowań młodzieży pod kierowni-. 


BDO, 


itd. Instytucia ta wypelui napewno poważuą buke 
w wychowamiu żydowskiem ndodzieży w Niom- 
czech, a jest pozatem pierwszą próbą ziedmoczidnia 
wszystkich ugrupowań żydowskich w dziodzama 
wychowania żydowskiego. 


Amerykańska armja nauki 


Gdy na ulicach Nowego Jorku zabłysna Światła 
wieszorue w nmwocznych tunelach, pędza pociągi, 
wiozące tysiączną armię uczniów do szkół wieczoc- 
nych. Uczniowie rekrutują się z pośród panien skie- 
powych, robotników, niższych urzędników, kupóów 
i rzemieślników. Ramię przy ramieniu siedzi, udzie 
w różnyinm wicku, z różnych kłas społecznych ł ró. 
żnych ras i narodowości. City Cotłegć of New Yórk 
liczy 13 tysięcy słuchaczy. Humter College przed 
10-ciu laty liczył 400 siudentów, dziś jest ich 10 ty- 
Sięcy, New Yorke University i Columbia Univer- 
sity ma taką samą liczbę studentów. Pozatem ist. 
nieje cały szereg szkół półoficjalnych. 

„Biuro  Wyńwształcenia Robotnika“, organizacje, 
stwomzona przez robotników, utrzymuje kłasy gry 
scenicznej, psychologji i historji, W „Instytucie Li. 
du“ setki słuchaczów przybywają co wieczór na wy 
kłady zo wszystkich dziedzun; wykłady utrzymane 
w najwróżniejszych dziedzinach, zarówno w załaresie 
populamym, jak i ściśle naukowym, 

Te ostatnie szkoły mie wydają żadnych dyplomów 
i nie przyznają stopni naukowych, niema żadnych 
warńimków pmzyjęcia, mema obowiązku przybywa” 
nia na wykłady: kto chce, ten się uczy. 

Amerykańskie szkoły obeinurą całe życie, podają 
dhon każdemu, kto szuka pomocy i wiedzy. 

= 
KRONIKA 


O NOWY TYP SZKOŁY W PALESTYNIE. Coraz 
częściej słyszy się głosy, że obecny typ szkoły pa- 
lestyńskiei, gimnazium na wzór szkół średnich. w Eu 
ropie, nie odpowiada więcej ani potrzebom iiszuwu, 
ami newer idcatowi wychowawczenu żydostwa. 
Kiedyś miała szuoła hebrajska w Palestynie żywo 
tny cel wychowawczy, — ukaredowienie i wsłunze- 
szenie ięzyka hebrajskiego. Oba te cele nie moga 
iuż teraz być idealem szkolnictwa palestyńskiego. 
Oba bowiem postulaty zostały prawie całkowicue 
spełnione. Zdają sobie z tego sprawę obrońcy typi 
ogólno-uarodowego szkoły i dążą do stworzenia no- 
wego, własnego ideału wychowawczego. próbując 
skonstruować typ szkoly, która byłaby syntezą tra. 
uycyjiłego ideału religijnego (znamienia w Falesty- 
nie tęskuota. do religii i religijności!) i dobrze poję. 
tego, dalekiego od doktryny ideału społecznego. 

OLBRZYMI BUDZET OŚWIATOWY. Budżet 
szkolny Ory. stońskiej w Palestynie przekracza, jak 
wiadomo, sumie GO tysi 1 szt. a nie obewmeje U- 
niwersytetu Hebrajskiego ani technikum w Hajfie. 
Ponadto różne organizacje filanztropiniwe ofiaruią. na 
cele wychowania w Palestynie wedle dokładnej : sta- 
tystyki dyr. Vitelesa z Palestymy 89.480 f, szt., 
ulrzyuniiyc 39 szkół. Z sumy tej 51.220 f. szt. płynie 
zo Stanów Zjednoczonych. Z pieniędzy tych wtrzy- 
muig się w Paletsymie 13 Tałuwid Tor, 19 jeszibotów, 


4 szkoły rzemieślnicze, 1 freblówkę, 4 szkoły do 
kształcające  Liozba nauczycieli — 294, ucmiów 
zaś 6022 


REKORDOWE ZLIKWIDOWANIE STRAJKU NA- 
UCZYCIELI. Strajk uauczycieł, jaki wybuchi osta- 
mio w Palestynie, trwał dosłownie dwie godziny. 
Dziwić się przeto należy, że wogóle dopuszczono 
do strajku i co gorsza, że wiadomość o nim rozsze. 
rzono w prasie całego Świata. Że nie pnzynos nam 
to chwały, — nie ulega watpliwości. 

Jedyny organ pedagogiczny w Palestynie „Hacłhi- 


nuch”, prowadzony przez Związek uatczyciel:- he- 
braiskich, przestał wychodzić. Powód — dość oš- 
bliwy, — brak materjalu redakcyjnego i redaktora 


TRAGEDJA ŻYDÓW ROSYJSKICH. Sytuacja Ży 
dów rosyjskich w dziedzinie wychowania jest roz- 
paczliwa. O wychowaniu narodowem niema mowy. 
Każdy objaw zainteresowania dla tego wychowania 
tłumi sie w zarodku. Jewsekcja święci triumfv i to 
jest tragedją Życów rosyjskich. 

NOWA SZKOŁA. Realizacja planów stworzenia 
nowej szkoły postepułe narazie zółwim krokiem na- 
przód, ale iednak istnieją ciekawe próby pod tym 
względem. I tak pod Berlinem w Witmersdori stwo. 
rzono nową szkołę, w której dzieci uczą sie i pra- 
uja w ogrodzie. Ogrodnietwo i nauka splatają się 
iu Ściśle. Praca ręczna w słońcu i powietrzu jest o. 
środkiem nauczania. 

Prof. Perersen w Jenie stworzył szkołę, oparta 
na ścisłej współpracy rodziców £ nauczycieli, zniósł 
klasy, świadectwa, stopmie i usunąi wykłać, Okna o 
podwóinych szkłach są zamienione na akwarja I ter- 
rarja. Okresy pracy wynoszą 1 godzinę 40 mimt. — 
Uczniowie korzystają z szerokiego Samorządu. 
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Rząd we własnym zakresie 
buduje port w Hajfie 

Londyn (ŻAT) W odpowiedzi na interpe- | 
lację posła komandora Kenwortiiy'ego podse- 
kretarz stanu dla spraw kolonii Ormsby-Gore ; 
oświadczył na ostatnieim posiedzeniu lzby i 
Gmin, iż dotychczas w pracach budowy portu | 
w Hajfie nie zaangażowano przedsiębiorców | 
I 
| 


prywatnych, przypuszczalnie i na przyszłość 
rząa nie wejdzie w żadne uklady z osobami 


prywatnemi, dążąc do wykonywania wszyst- 
kich prac budowlanych za pośrednictwem po- 
szczególnych departamentów. W dalszym cią- 
gu swych wywodów Ormsby-liore dał wyraz 
nadzieji, iż już w najbliższych miesiącach zo- ; 
staną rozpoczęte roboty portowe, nie „można j 
jednak przewidzieć, kiedy roboty zostaną za- | 
kończone. Rządowi nie jest również wiado- | 
mem, czy zainteresowane towarzystwo przetwo | 
rów naftowych powzięło już decyzię w spra- | 
wie kanału od pól naftowych do portu w Hai- į 
fiee Przy ułożeniu planów budowy portu | 
uwzględniono możiiwcści rozwoju portu we 
wszystkich możliwych kierunkach, dbano prze i 
to również o możliwość założenia kanałów 
naftowych. 
| 
| 
| 
l 
| 
| 
1 
| 


Znane osobistości żydowskie 
zwiedzą Palestynę 


Nowy Jork (ŻAT) Prezydent światowej 
organizacji sjonistycznej prof. Weizmann za- 
prosił prezydenta „Jointu* p. Feliksa Warbur- 
ga z żoną do zwiedzenia Palestyny 16-go kwie 
tnia po podróży do Hiszpanii i Włoch. 

W tym samym czasie przybędą do Palestyny 
na zaproszenie prezydenta Weizmanna znany | 
uczony żydowsko-atnerykański, przewodniczą- | 
cy Żydowskiego seminarjmn teologicznego dr. 
Cyrus Adler wraz z żoną i córką oraz dyre- | 
ktor „Jointu* na Europę dr. Bernard Kahn. 

Jak wiadomo, w okresie świąt Wielkanoc- 
nych zwiedzą Palestynę również baronowie 
Edmund i James Rotszyłdowie oraz znany fi- 
lantrop Żydowsko-amerykański Natan Straus. 


Prof. Freud — przedstawicielem 
Żydów Austrji w Agencji Zyd.? | 

Wiedeń (ŻAT) Komisia sionistyczna dla | 
zorganizowania przedstawicielstwa Zydów au- | 
striackich w „Agencji Żydowskiej”, odbyła kil- 
ka posiedzeń, nu których omówiono strukturę | 


| ski „Lithuania“, znajdujący się na drodze z Gdań- 
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‘komitetu agencyjnecgo oraz ewentualne kandy- | 


daiury. Przypuszczalnie, w skład komitetu wej ! 
dzie 2 przedstawicieli Żydów wiedeńskich oraz 
4 zastępców z pośród ludności żydowskiej na 
prowincji. W pierwszym rzędzie są brane w 
rachubę kandydatury prof. Zygmunta Freuda 
lub dr. Kuopimachera z ramicnia „B'nei Brith“ 
oraz prof. Maksa Adlera lub posła Alina 
z obozu social-deniokratycznego. 


Ś0-lecie urodzin Einsteina 


Dnia 14. marca b. m. kończy genialny uczo- 
ny prof. Alberi Einstein 50-ty rok życia. W 
związku z tem Organizacja sjonistyczna w 
Niemczech. której członkiem jest Albert Ein- 
stcin, wydała odezwę, wzywajacą do zaszcze- 
pienia w Palestynie lasu imienia Alberta Ein- . 
stema. W odezwie tej czytamy między inne- . 
ini: „Ruch sjonistyczny jest dumny z tego, że 
Albert Finstein należy do grona jego współ- 
pracowników. Einstein przez sjonizm odnalazł 
drogę do żydostwa. Większą część życia prze- 
będził, nie znając naszych problemów i trosk. 
Poczucie ludzkości sprowadziło go do nas, kie- 
dy przedstawiciele sjonistyczni zażądali w 
imieniu żydostwa narodowego iego współpra- 
GA 

Prof. Einstein odmówił przyjęcia iakiegokol- 
wiek podarunku z okazji swego jubileuszu. Na- 
tomiast ucieszył się, kiedy mu doniesiono o 
uchwale co do zaszczepienia lasu Ałberta Ein- 
steina w Palestynie. 

z ze 

PAROWIEC „LITHUANIA“ W LODZIE. Depe- 

sza z Kopeuhagi donosi, iż parowiec amerykań- 


ska da Nowego Jorku a wiozący 180 emigrantów, 
przeważnie Żydów z Polski, utkwił na wodach 
duskich w lodzie, Parowiec wzywa pomocy. La- 
macze lodu wyruszyły na ratunek „Lithuani*, 

1500 BEZROBOTNYCH W JEROZOLIMIE, 
JAFFIE I HAJFIE. Wedlug danych Urzędu ko- 
lonjałnego w miastach Jerozolimie, Jaffie i Hajfie 
jest w chwili obecnej zatrudnionych 14,000 robo- 
trików żydowskich. Liczba bezrobotnych Żydów 
w tyeh miastach wynosi zaledwie 1500. 

KONGRES ŚWIATOWEGO ZWIĄZKU STU- 
DENTÓW- ŻYDÓW odbedzie się w Berlinie na 
począlku września br. Przypuszczalnie, prezydent 
honorowy zwiazku, prof Einstein wygłosi mowę 
inauguracy jna. 

ZGON WETERANA- ŻYDA WOJNY FRANCU- 
SKO- NIEMIECKIEJ. W Paryżu zmarł przeżyw- 
szy lat 84. Achille Kahn, jeden z ostatnich wete- 
runów wojny Iraneusko- niemieckiej z 1870—71. 
Za zasługi w polu zmarły został nagrodzony me- 
dualne wojennym, 
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TEATR ŻYDOWSKI W KRAKOWIE 


„Rasputin i Caryca“ 


Tragikomcdja w 7 ođslonach Aleksieja Tolstoja 
i Pawła Szezegolewa. — Przekład, inscenizacja 
i reżyscrja Marka Arnsteina. 


Raspulin coraz żywiej inetresuje — Europę. 
Przed dwoma laty pojawiła się obszerna książka 
o nim. pióra Rene Fulópp-Miilera, dużo o Ra- 
spulinie pisała w swych wspomnieniach Anna Wy. 
rubowa, przedmowę do książki mordercy Raspu- 
lina księcia Jussupowa napisał za życia poeta 
Klabund, który też w swych pośmierinych pi- 
smach zostawił pocmat prozą o Rasputinie. Wy- 
liczyłem tylko część literatury o Rasputłinie, część 
którą znam. a przeważnej części, której nie zmam 
dajmy spokój. Świadczy to tylko o niezwykłej 
inćywidualności tego sybirskiego furmana, tego 
„Świętego djabła", jak go nazywa Rene Fiilópp- 
Miller, tego włóczęgi, pijaka, rozpustnika z je- 
drej strony, a z drugiej strony człowieka o prze- 
nikliwej inteligeacji o bystrym rozumie i nader 
szybko się orjeniującym zmyśle politycznym. Kto 
wie, jakby Rosja wyglądała, gdyby Rasputima 
nie zamordowano? 

Rozumie się samo przez się, że sowiecka pro- 
paganda wyzyskała Rasputina dla swoich celów. 
Dramat Tołstoja i spółki służy wyraźnie celom 
propagandy, obnażając i demaskując  niezawsze 
w sposób zgodny z historją potworność „Rasputiń 
szczyzny”, klóra jako wrzód obsiadła onganizm 
caratu w ostantich jego latach. Nie jest to więc 
dramat w znaczemiu historycznem, lecz pabiicy- 
styczna’ satyra, używająca dla większego efektu 
form sceny, Wystawił ją przed dwoma laty Pi- 
scator w Berlinie i nie licząc sie woale z tekstem 
przy pomocy filmowej taśmy wprowadził do dra- 
matu cesarza Wilielma II. — przypominamy pro- 
ces z Wilhelmem o to — Lenina, Trockiego i inme 
historyczne osobistości. U nas wystawiano tą 
sztukę we Wilnie i w Łodzi, a obecnie dia ży- 
dowskiego teatru przykroił ją zmany reżyser Ma- 
rek Arnstein. Nie uważając tego wyboru za na- 
der szczęśliwy, musi się jednak uzmać pracę i po- 
mysłowość inscenizacji i reżyserji. Ubóstwo środ 
ków technicznych prymitywność naszej eceny nie 
pozwoliła reżyserowi w całej pemi rozwinęć 
wszystkich swoich pomysłów. Należy jednak pod 
nieść jednolitą mocna i przemyślaną Kreację p. 
Kadysza jako Rasputina a nie wołno nam pomi- 
nać epizodycznych sylwetsk p. Chasza, Szorma- 
ra i Szadowskiego, oraz pań Nechamy i Litwino- 
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Zaczarcwany kai miłości 


Przekład M. Kam ra 


(Ciąg dalszy). . 

A potem decydujący zwrot: — umarł Krzysztofa BLeCYSA? 
przyjuciel, kolega ośmiu klas gimnazjalnych. W kilka dni po po- 
grzebie spaceruje Krzysztof śmiertelnie smutny z Ryszardem Gar 
tą. „Czy chcesz — zająć iego miejsce?" pyta się urywanym! gło- 
sem, pełen głębokiej udręki serca, wie, że pyta się o rzecz niemo- 
żliwą, rozumiec, że Garta nie odowiada, że nawet mniej subtelnemu 
człowiekohi niełatwo byłoby się zdobyć na odpowiedź na to pyta- 
nie — i że jednak pytanie to zawiera coś uzasadnionego, śniiałe- 
go, dobrego, co też znajduje pełne uznanie Garty. Tylko, że to uzna 
nie nie może się w inny sposób zamanifestować jak długiem stebo- 
kiem milezeniem. Spaceruje potem po licznych ciasnych. pokrzyżo- 
wanycii uliczkach, wciąż imileząc, a Krzysztofowi się zdaje, że 
odczuwa obecność swego dobrego, kochanego, zmarłego przyla- 
ciela, z którego Śmiercią umarły mu właściwie jego chłopięce lata 
zapadły się wspomnienia o niezliczonych szkolnych przeżyciach, 
o pierwszych doznaniach i cierpieniach, po których w sercu pozo- 
stały wąskie, lecz głębokie ślady. W gimnazjum powstaje przyjaźń 
sama przez się, w dalszych latach musi się ią zdobyć, wywalczyć, 
a później i to staję się rzeczą niemożliwą. Tego chce prawo męskie- 
«o świata... Późniei nigdy się nie mówi o tem pytaniu, o niendzie 
bnej odpowiedzi. A uścisk dłoni obu od tej nocy staje się dłuższy 
t mocniejszy. Garta odwiedza Krzysztofa w domu, wspólna lektura 
Protazorasa odbywała się dotychczas w mieszkaniu Garty. Razem 
odbywają latem wycieczkę. 

Tylko Weimar, przrz jeden miesiąc Weimar. Od samego po- 
czątku łączyła ich głęboka cześć dla prasiłv Goethego, obaj zunel- 
nie nieczułymi byli na te nowoczesne przeciwko niemu szemrania. 
Nie zachodziła żadna potrzeba wzajemnego oddziaływania na sie- 
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bie, a może nawet pogłębił się ich stosunek do Goethego. Zresztą 
bynajmniej nie maja zamiaru studjować Weimaru, a żyją tu jak na 
letnisku, kąpią się codziennie w miejskiin stawie, a na kolacje spo- 
Żywają w restauracji na głównym placu niezliczone porcie dobrych 
poziomek. Chcą przedewszystkiem odpocząć. ak wszystko, co stę 
Garty tyczy, i ten pobyt szczególnego nabiera oblicza — jak gdyby 
bez woli Garty, tylko pod wpływem istotnych rysów jego charak- 
teru nasyca się szczególną rzetelnością i dokładnością (nie myśli, 
lecz uczucia). Nawiązuje się mianowicie między nim a piękną cór- 
ką kustosza domu Goethego we Weimarze cichy, całkiem subtelny 
Stosunek. Za dużoby się powiedziało, gdyby się ten stosunek na- 
zwało miłosnym. Objawia się w niim raczej nieśmiała, przekorna, 
być może nawet niepozbawiona cichych akcentów cierpienia radość 
z codziennego widywania sie obojga młodych ludzi. Następstwem 
tego jest, że Gartę, a z nim Krzysztofa zaprasza się do domu ku- 
słosza, że potem podobnie jak u siebie w domu przebywają w mie- 
Szkaniu Goethego, że uzyskuja dostęp do zamkniętego zresztą 
ogrodu, do pokoji Goethego poza godzinami dla gości, a więc prza- 
pędzają swe dnie nie narażeni na natłok turystów. 


Zdaje im się, jakgdvhy należeli. chocitźbv w naidalszym, bo 
starorzyrnskim sensie, do „familji* Goethego.  Jakgdvbv upiorne 
tony z muzyki Goethego dźwięczą w ten wesołem obcowaniu 
z córką rządcy, w tych zielenią ocienionych. różami uwieńczonych 
wieczorach, przytulonych do starego. dzikiem winem zurośniętego 
mum jego ogrodu. On jest obeenv, ten królewski starzec. niewi- 
dzialnie jest obceny. Nie wiele ogładaia ze starych zabytków Wel- 
maru, nawet i z tych, które mala jakaś stvczność z*Goethem. Prze- 
Życia Gartv zawiertia zawsze jakies luki. sa zawsze skierowane 
w strone jakiejś jednej iedvnci rzeczy. kióra sie jednakowoż wchła 
nia z miłosna wnikliwościa aż do samych głebm: nigdy icdnak ant 
mowy być nie może o obięciu całości. | te właściwość možne atwo 
wcisnać w ramy szablonowe: pochwały =nóv ug o inten nie 
ugariującem się za rejestrowaniem Życiu, (G. d. n.) 


Wiadcmości z kra 


Plan walki z powodzią 


w Warszawie 
A co się robi w Krakowie i w innych 
miastach i 

Po odbyciu szeregu konferencyj i ustaleniu o- 
becnego stanu zagrożonych powodzią ierenów, u- 
rząd wojewódzki w Warszawie opracował plan 
caełj akcji. Będzie ona polegać na: ustaleniu za- 
grożonych punktów, ustaleniu niebezpieczeństw a, 
jakie tym punktom zagraża, oraz obronie techni- 
cznej i spoełcznej punktów zagrożonych. W chwili 
obecnej, wobec grubej warstwy śniegu, pokrywa- 
jącej teren, nie można ustalić z zupałmą dokład- 
nością wszystkich punktów zagrożonych. Nato- 
miast rozpoczęto systematyczne opracowywanie 
planu obrony wałów od Warszawy od Wilanowa, 
w dolinach Moczydłowskiej, Radwańsko- Karcze- 
wskiej i Czeskiej. i 

Akcja polega w tej chwili na ustaleniu odpo- 
wiedzialności za stan wałów na poszczególnych 
odcinkach, na wyznaczeniu kierownictwa obrony 
tych odcinków, oraz na określeniu ilości materja- 
łu, sprzętu technicznego, środków przewozowych, 
taboru wodnego i sił ludzkich, niezbędnych dla u- 
trzymania wałów przy wysokim poziomie wody. 

Tragedja rodziny żydowskiej 

Ouegdaj zmarła w szpitalu żydowskim we Lwo 


wie niejaka Rachela Galet, która padła oliarą 
niezwykłej tragedji rodzinnej. Tło jej przedstawia 


wię następująco: Przed wojną światową mieszkał Í 
w Kijowie bankier żydowski Fedor Galet, który | 


rozwiódł się ze swoją żoną. Sąd przyzmał żonie 
Galeta opiekę nad synem, a ojcu opiekę nad cór- 
ką. Żona Galeta wyjechała wraz z swym 4-leinim 
synkiem do Zagrzebia, gdzie wyszła powtórnie 
miamąż za niejakiego Walda. Syn nie wiedział o 
rozwodzie swej matki. Tymczasem Galet z powo- 
du przewrotu bolszewickiego wyemigrował z Ki- 
jowa i osiadł z córką w Małopolsce, w Dębicy. 
Przed kilkoma miesiącami Galet przybył do Lwo- 
wa, gdzie córka na balu zapoznała się z pewnym 
młodzieńcem z Zagrzebia, który oświadczył, się 
o jej rękę. Kiedy Galet zasięgnął infonmacyj o 
swym przyszłym zięciu, dowiedział się, że jest 
io jego syn. Syn udał się natychmiast do Zagrze- 
bia, a córka rozchorowała się i przed kilkoma 
dniami zmarła. 
——— 

DĄBROWA KOŁO TARNOWA. (Kor wł). Z 
ruchu sjonistycznego. — Przyjazd dyr. Keren Ha- 
jesod M. Finkelsteina, — Akademja ku czci A. D. 
Gordona. 

W zeszłym miesiącu bawił w naszem mieście 
dyrektor Keren Hajesod p. M. Finkelstein, który 
przyjechał w sprawie akaji na cele Keren Haje- 
sod. Akcja ta wydała dodatnie rezultaty. Na od- 
bytem pod przewodnictwem P. Dra Horna posie- 
dzenie obywalelskiem złożyło szereg tutejszych 
obywateli zarówno z pośród inteligencji, jak też 
kupieckich, deklaracje wkładek na Keren Haje- 
sod. Funkcję inkasowania wkładek miesięcznych 
oddano pp. I. Wassermanowi i D. Windowi. 

Ponadto wygłosił p. M. Finkelstein staraniem 
tulejszej młodzieży sjonistycznej odczyt nt. „Obe- 
cena sytuacja w sjoniźmie*. Na podniesienie zasłu- 
tuje, że także młodzież tutejsza złożyła po prze- 
niówieniu dyr. Finkełsteina zbiorową deklarację 
i rzecz Keron Hajesod. 

W rocznicę śmierci A. D. Gordona odbyła się w 
taie szej organizacji młodzieży „Gordomja- Hitach 
(ie uroczysta akademia z udziałem tow. Dra N. 
>.nwarza z Tarnowa. Akademję zagaił przemó- 
w eziem w języku hebrajskim tow Wind. poczem 
przemówił tow. Dr. N, Schwarz o życiu i zasłu- 
such A D. Gordona dla idei palestyńskiej. Jako 
wyraz czei dla A D. Gordona zakupiła tutejsza 
„Gordonja“ 2 drzewka w Jaar Gordon. Po aka 
cemji odbyła sie wspólna herbatka, która przecią- 
gnęła się do późna. 

pn 
ZGON SYNA RABINA PERLMUTTERA. W War 
szawie zmarł w 66 roku życia najstarszy syn war 
szawskiego rabina Perlmuttera. Zmarły byl zna- 
komitym talmudystą. Rabin warszawski Perl- 
mutter liczy ponad 85 lat. Po dłuższej chorobie 
znajduje się obecnie na rekonwalescencji 

PAN MARSZAŁEK SENATU W SZKOLE ŻY- 
DOWSKIEJ. P. Marszałek Senatu Szymański zwie 
dził w ubiegły piątek w towarzystwie senatora 
dra Szabada żydowskie gimnazjum realne w Wil 
mie. Marszałek był obecny w czasie lekcji w kil 
ku klasach i zachwycał się metodą nauczania, ła- 
koteż urzadzeniem szkolnem, wyrażając zdziwie 
mie, Że gimnzajum to. istiiejaco już od dhrecierą 
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czasu, nie otrzymało praw szkoly państwowej. 

GROŻBA ZAMKNIĘCIA SETEK PIEKARŃ 
ŻYDOWŚKICH. Po zjeździe piekarzy w Warsza- 
wie przyrzekł minisier spraw weoętrznych wy- 
dać okólnik, odraczający narazie zarządzenie w 
sprawie zamkuięcia piekari i nakazu urządzenia 
piekarn mechanicznych Dotychczas stoli okólnik 
taki nie ukazał się, a władze przystępują do rea- 
hzowania zarzadzenia ministra Skladkowskicgo. 
Magsitrat warszawski ma w najbliższym czasie 
zamknąć 300 piekarń, w tem 220 żydowskich. Cen- 
Wala rzemieślników żydowskich w Warszawie 
otrzymuje z miast i miasteczek prowincjonalnych 
alarmujące wiadomości o grożącej ruinie pieka- 
rzy żydowskich 

CMENTARZ DLA  BEZWYZNANIOWYCH. 
Koła wolnomyślicieli stolicy prowadzą od dłuższe 
go czasu akcję na terenie magistratu za otwar- 
ciem w Warszawie cmentarza dla bezwyznanio- 
wych. Dzięki staraniom władz kościelnych, któ- 
re odmówiły grzebania bezwyznamiowych na anen 
tarzu katolickim, powstał w Warszawie nowy 
cmentarz, specjalnie przeznaczony dla bezwyzna- 
niowych, a obliczony na 1500 grobów. W ub. pią- 
tek pochowano na nowym omentarzu pierwsze 
zwłoki bezwyznaniowca, a mianowicie 35-lelnie- 
go urzędnika sowieckiej Misji hamdlowej w War- 
szawie Michała Karzegnichowa, zmarłego w szpi- 
talu ewangelickim. 

SKUCI BANDYCI PRÓBUJĄ UCIECZKI Z PĘ 
DZĄCEGO POCIĄGU. Z pociągu, jadącego z Ba- 
ranowicz do Słonimia próbowało ucieczki dwóch 
Skutych złodzieji, konwojowanych przez policjan- 
ta. Kiedy policjant w pewnym momencie odwro- 
cil się, obydwaj bandyci wyskoczyli z wagonu, 
Jeden z nich w czasie skoku uderzył głową © 
sztabę żelazną i zabił się na miejscu, drugi wpadł 
pod koła i odniósł ciężkie rany. 

WARJAT CZY CYNIK? Donosiliśmy już o ska- 
zamiu Łaniuchy na karę Śmierci przez sąd okrę- 
gowy w Łodzi. Łaniucha oświadczył z początku, 
że nie będzie apełował od wyroku. W więzieniu 
zachowuje się spokojnie i czyta różne książki, Bi 
bljotekarzowi więziennenu oświadczył skazany 
morderca, że jeśli w 14 dniach skończy lekturę 
trylogji iSenkiewicza, to nie wniesie apelacji, je- 
śliby atoli nie zdołał przeczytać całej trylogji, 
to chcąc poznać dzieło Sienkiewicza — wniesie 
apelację. Natomiast ojciec Łamiuchy oświadcza, 
że wniesie apelację od wyroku. 

ŻONA NOŻEM PRZEBIJA MĘŻA. W pewnej 
rodzinie żydowskiej we Lwowie zdarzył się mie- 
zwykły wypadek. Niedawno wprowadziło się do 
domu przy ul. Bernsteina 9 młode małżeństwo G. 
Pożycie małżeńskie państwa G. pozostawiało wie- 
le do życzenia. Rodzina usiłowała wprawdzie 
wpłynąć na małżonków w duchu ugodowym, ale 
wszelkie ugody trwały, jak to powiada przysłu- 
wie żydowskie, od postu Estery do Purim. Osta- 
trio wybuchła kłótnia wśród małżonków, a żo- 
na w silnem zdenerwowaniu przebiła nożem swe- 
go małżonka, którego w ciężkim stanie przewie- 
ziono do szpitala. Zbrodniczą małżonkę areszto- 
wała policja. 

ZEMSTA UWIEDZIONEJ. Pod koniec karna- 
wału miał się odbyć we wsi Ptaszkowej ślub Ste- 
fana Janusia z dziewczyną z tej samej wsi. Gdy 
orszak ślubny zbliżał się do otłarza z tłumu wy- 
skoczyła młoda kobieta Anna Sentyczówna i wy- 
jąwszy z pod chustki ukryty tasak, porąbała 
nim pama młodego. Ślub został wstrzymany a ko- 
Ściół zamknięty. Przytrzymana przez policję Sen- 
tyczówna zezmała, że Januś był jej narzeczonym, 
uwiódł ją, na skutek czego czuje się matką. 
Z zemsty napadła na Jamusia. Jakby na potwier- 
dzenie tych zeznań, w tydzień później Sentyczów- 
na porodziła dziecko Kościół po ponownem po- 
święceniu został onegdaj otwarty. Januś przeby- 
wa w szpitalu. 

„AEROD- BABA“, W Warszawie żyje pewna 
chrześcijanka Regina Wojnarowska, Znana ze 
swej tuszy, ważąca 200 (dwieście) kg Jest to zna 
na w Warszawie osobistość: kiedy wchodzi do ka- 
mienicy, otwiera się jej obydwa skrzydła bramy 
Ubiegłego roku zjawiła się przypadkowo na Na 
lewkach, gdzie wywołała takie zbiegowisko, že 
konieczną byla interwencja policji Pani Wojnara 
wska czuje się przytem całkiem zdrowo. a świad 
czy o tem następujący fakt: Onegdaj zjawiła się 
w kawiarni Jakóba Eisenberga (Wileska 9) i po 
lociła podać sobie najlepsze potrawy. Po spożyciu 
16 bułek i 30 ciastek odmówiła zapłaty. kiedy zaś 
właściciel kawiarni Eisenberg zażądał kategory- 
<znie zapłaty należnej mu sumy. chwyciła go Woj 
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Program stacji radjofonicznych 
Wtorek, 26 lutego 

Kraków GI4l m) 11550 Sygnał czasu, hejnaf, 
komunikat meteorologiczny. 4210 Koncert płyt 
Sramofonowych. 18--1515 Komunikat rolniczy- 
1450— 1510 Komunikaty 1615 -1645 Program dka 
dzieci z Warszawy 17 .Przegiąd geograficzno- 
gospodarczy. wygl dr'Ormicki, As. U. J. 1725 
„Praktyczne wskazówki o mniejęlnem obsługiwa- 
niu radjediberników lampowych i przyczyny złe- 
go działania: (If Anteny“ wvgł p Jan Kazirod. 
1755 Koncert z Warszawy 1835 Recytacje poety- 
ckie z Kalowic. 1850 Rozmaitości. 1910 „Osobi- 
stości historyczne w auegdocie ówczesnej: Napo- 
leon jako cesarz“, wvgł. p Adam Abdank. 19'38 
Komunikaty. 1935 Transmisja opery Verdiego 
„Bal Maskowy* z Poznania. 22—2430 Komuni- 
katy oraz retransmisje ze stacyj zagranicznych na 
aparatach „Marconi“. 

Rzym (143.8) 20'45 Koncert kameralny i „Paja- 
ce“ opera I.eoncavalla. 

Stuttgart (374.1) 2015 „Ondyna* opera Lortzin- 
ga 

Hamburg (391.6) 22 Koncert kameralny wiedeń 
skiego tria Rose. 

Frankfurt (43.3) 2015 „Die Durchgangerin" ko- 
medja L. Fuldy. 

Charków (477) 18/30 Transmisja z opery char- 
kowskiej. 

Paryż (1744) %30 „Rycerskość wieśniacza”, 0- 
pera Mascagniego. 
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SPECIALNE MIKROFONY DLA BASÓW I 
TENORÓW. Technika produkowania filmów 
dźwiękowych udoskonala się coraz bardziej. O- 
becnie zauważono, że przy zastosowaniu odręb- 
nych typów mikrofonów dla specjalnych odcie- 
ni głosu ludzkiego uzyskuje się daleko lepsze 
wyniki, to jest czyściejszą i jaśniejszą reproduk 
cię głosu. Te najnowszego typu mikrofony za- 
stosowane być mają w dźwiekowej produkcji 
Paramountu. 
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Maski przeciwko astmie 


Medycyna ostatnich lat stwierdziła, że przyczy- 
ną całego szeregu chorób jest nadwrażliwość pe- 
wnych ludzi na pewne elementy Do tych chorób 
należa przedewszystkiem astma, rozmaite choro- 
by skórne, pewne formy kataru, migreny itd, Ho- 
lendenrski badacz prof. Storm van Leewwen skon- 
siatował, że astma, o ile nie jest rezultatem cho- 
roby serca. powstaje pod wpływem rozmaitych 
elemeniów. zawartych w powislrzu, Gdy sie prze- 
szkodzi wdychitwanin tych drażmiących elemen- 
tów, zwanych .allergenami*. ustają napady astmy 
Można to uzyskać najlepiej przez zmianę klimatu, 
alboteż pobyt w celach oczyszczonych z „alłer- 
genów“ W tym celu wpornpowuje się powietrze 
z wieży wysokiei na 30 metrów do tych cel, a 
drogą filtru ochłodzenia a następnego ogrzania 
oczyszcza się powietrze to zupełnie z allergenów. 
Tego rodzaju praktyka może się wykazać bordzo 
dodatniemi rezmitatami, jest ona jednakowoż bar- 
dzo droga. 

Berliński laryngolog docent dr Ernst Franka! 
i jego asystentka dr Elza Levy wprowadzili na 
klinice dla chorób gardła. uszu. i nosa, mową le- 
czniczą metodę. Chory otrzymuje maskę, zapomo- 
ca którei wdycha powietrze oczyszczone z aller- 
genów. Kilkugodzinne wdychiwanie takiego po- 
wietrza zapomocą masek okazało sie bardzo sku- 
tecznom. Być może. że dzięki lemu wynałazkowi, 
który jest znacznic tańszy, uda sie ludziom cho- 
rym na astmę, znaczną zapewnić ulgę 


Morderca Filipin skazany 
na śmierć 

Onegdaj późną noca zakończył się w Znaim pro 
ces przeciwko potrójnemu mordercy Filipinowi. 
o którego hestjalskiem zamordowaniu leśniczego 
Tilla, jego żony i służącej i o jego procesie przed 
ławą przysięgłych. szczegółowo domieśliśmy. Przy 
sięgli jednogłośnie potwierdzili pytania w spra- 
wię mordu rabunkowego oraz laksame jednogło- 
Śnie zaprzeczyli dodatkowe pytanin tyczące się 
niepoczytalności mordercy w chwili popełnienia 
czynu Werdykt ławy przysięgłych wywołał na 
sali olbrzymie poruszenie Tylko morderca spokoj 
nie trzymał rękę w kieszeni Trybunał skazał mor 
dercę na śmierć przez powieszenie Obrońca zgło 
sił zażałenie nieważności i 

Celem unikniecia przerwy w wysyłce 
psma. prosimy o rychłe odnowienie 
prever eraty ma miesiąc marzec br. 
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jak bronić swego prawa 
wyborczego? 


komisja wyborcza dla wyboru Rady i zarządu 
Gydow skiej gminy wyznaniowej doręczyła już ca- 
łeami szeregowi osób zawiadomienie o skreśle- 
niu ich z listy wyborczej. Dotkniętej ta uchwala 
przysługuje prawo wniesicaia zażalenia do Magi- 
stratu za pośrednictwem komisji wyborczej W 
przeciągu 8 dni od doręczenia uchwały komisji 
wyborczej. Zażalenia po tym terminie wniesione 
będą spóźnione. Wszyscy członkowie gminy Wy- 
zmaniowej, którzy olrzymałki zawiadomienia © 
skreśleniu ich z listy wyborczej. zechcą się zgło- 
sié w biurze wyborczem przy Organizacji sj0ń- 
skiej S$tradom 15, które udzieli potrzebnych in- 
formacyj. 

- Egzaminy dla techników 
dentystycznych 


W dn. 22 bm. wyjechał do Lwowa dr Głuszkie- 
wicz, przewodniczący komisji egzaminacyjnej dla 
techników dentystycznych. lgzaminom podlegać 
będą wszyscy samodzielni technicy denlystyczni, 
któczy: pragną otrzymać tytuł uprawnionych tech- 
ników. Zwolnieni są od egzaminu wszyscy tech- 
nicy, posiadający conajmniej 15 lat. praktyki, Do 
egzaminów przystąpi około 200 techników, pracu- 
jących na terenie województw Lwowskiego, Sta- 
zisławowskiego 1 Tarmopoiskiego. 

Następnie odbędą się analogiczne egzaminy w 
Krakowie i w Poznaniu 


Zwalnianie i powołanie 
do szeregów 


W. najbliższych dniach nastąpi zwolnienie sze- 
regowych, odbywających obecnie służbę wojsko- 
wą z rocznika 1906, Część tych poborowych zwol- 
niona: została na jesieni r. ub. Obecnie zwolni się 
tych, którzy wcicieni zostali do szeregów W mar- 
cn 1527 w drugim turnusie. 

Pozatem w tych dniach rozpocznie się przesy- 
łanie wezwań uznanym z rocznika 1907 w czasie 
poborów za zdolnych do służby wojskowej, a do- 
tychczas nie wcielonym do szeregów. W maren 
powołany będzie drugi turnus wymienionego rocz 
nika, Ci, którzy nic otrzymali ami w pierwszym 
ani w drugim twnusie kart powołania, pomimo 
zakwalifikowania ich do klasy A, mogą być za- 
liczeni do nadliczbowych. Nie znaczy to jednak, 
że nie będą odbywali służby. Na mocy noweliza- 
cji ustawy, władze wojskowe mogą każdego nad- 
liczhowego powołać do chwili ukończenia przez 
nięgo 25 lat życia. 


Ofiara bestjalskiego pobicia 


zmarła 

Wczoraj donieśliśmy o straszliwym wypadku 
samosądu, jaki rozegrał Się w niedzielę w polu- 
dnie w baraku mieszkalnym przy ul. Wodnej w 
Plaszowie. Ofiara bestjalskiego pobicia, Roman 
Rudolf, robotnik w cegielni Reinera, przewiezio- 
ny do szpitala Św. Lazasrza, zmarł tam w ponie- 
działek przedpołudniem, Aresztowany zabójca, 
Jan Filiciak, zatrudniony w tejże cegielni twier- 
dzi ;że działał w swej obronie, gdyż Rudolf go 
atakował Już © godz. 8 rano przybyć miał Ru- 
dolf w stanie nietrzeźwym do baraku mieszkal- 
nego robotników cegielnianych  odgtażając się 
nożem Filiciakowi, że jeżeli nie da mu pieniędzy 
za wspólnie wypitą wódkę, to go zabije Filiciax 
twierdzi, że z obawy zemsty wyszedł do miasia 
około godz. 13. Po powrocie Filiciaka, Rudoll 
miat powtórnie atakować Filiciaka, który wy- 
zedłszy z baraku, powrócił z podkułkiem od wo- 
zu i zadał nim Rudolfowi śmiertelne ciosy w gło- 
ve. Filiciaka odstuwiono wczoraj do więzień są- 
cowych. 

zupa" 

— PIĄTA „ALIJAH*. Ubiegłej nocy przojecha- 
ta przes Kraków pociągiem  zdążającym przez 
Wiedeń do Trjestu, grupa złożona 2 kilkunastu 
chalucim i chalucoth z Małopolski. udających się 
do Palestyny. W Krakowie przyłączyli się do tej 
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Wskzczęta przed kilkunastu dniami w Krakowie 
akcja pomocy dli żydowskich ofiar mrozów podzie 
lona zostala juk wiadotwo —- na dwie części: po 
mocy doraźnej w wypadkach nędzy i rozszerzonej 
działalności pożyczkowej Stowarzyszenia „Gemiłas 
Chasudim*. Pierwsza część akcji,  zaimicjowana 
przez „Nówy Dziernwik'y przyniosła dotąd kwotę 
około 6.860 zl, z czego większą część (hlisko 4.200 
zł.) złożono w administracji naszego pisma. Z muny 
powyższej rozdziciiła egzekiwywa komitetu dotąd 
około 4.360 zł. między przeszło. 200 petentów, prze. 
ważnie po 20 zł. 

Na rzecz rozszerzonej działalności pożyczkowej 
„Gemilas Chasudim* zadeklarowali obywatele kra 
kowscy dotąd pożyczki bezproceniowe w łącznej 
kwocie 13,000 zł. Z zadeklarowanej sumy wibłymęło 
narazie 10.500 zł. Komitet — Jojmiu,  zawiadomiony 
przcz prezydium „Gemiłas Clasudim* o podjęciu 
rozszorzonej dziuiałności w związku z katastrofą 
mrozów, wyasygtował na ten cel kwote 10.000 zł. 

Kaha? krakowski na swem onegdaiszem posiedze- 
niu uchwalił wyasygnować na cele akcji pomocy do 
raźnej kwolę 3.000 zł. Nie trzeba dodawać, że o po 
ważnej sumie, z jaką kahał zalega w „Gemilas Cha. 
sudim“ tytułem uchwalonych subewncyj za la 
ta ubiegłe, nic się nie słyszy na podwórku  kahal- 


Na akcję pomocy doraźnej złożyłi w dalszym cią 
gu w adaninistracji naszego pisma: 


Leopokl Fronowioz 2i 50. — 
Samuel W endum A 10.— 
„Tafelrumde* „Zeilender“ Bielsko „ 50 = 
Stow. „Pomoc dla chorych“ 

„Cara 1. Ghoden* a 25,—1 
Regina Pamnm p 10.— 
Maksymikjan Faubenstock $ 50.— 


Do dnia dzisiejszego złożono w administracji „No- 


grupy dwaj szomrzy- chałucim, kierownicy tu- 
tejszej organ. szomrowej: I. Rozner i Sz. Sonder- 
ling. Grupa wsiada w piątek 1 marca na okręt 
w Trjeście i przez Aleksamdrję udaje się do Hajfy. 

— POD ZNAKIEM UPRAGNIONEJ ODWILŻY 
minął wczorajszy dzień w Krakowie, Przy tem- 
peraturze, utrzymującej sie w pobliżu 0 stopni, 
padał w dalszym ciągu obfity śnieg, zamieniając się 
na ulicach w grzęskie, śliskie błoto. Po narzeka- 
niach na ostre, dokuczliwe mrozy, rozpoczęły się 
wczoraj znowu utyskiwania na błoto i odwilż, 
tem więcej uzasadnione, że obecnu pogoda wskutek 
rwesycenia powietrza wilgocią przynosi z soba no 
wą falę katarów, grypy itd, nie mówiąc już o 
nekajacem ludność widmie powodzi. 

— NORMALNY RUCH POCTIAGÓW. Z dniem 
wczorajszym przywrócono na teremie krakowskiej 
dyrekcji koelji ruch wszysikich pociągów. wstrzy 
manych przed dwoma tygodniami w związku z ka 
tastrofa mrozów. Z wyjątkiem zredukowanych 
czterech par pociągów motorowych do Wieliczki, 
które przywrócone będą dziś—jutro. kursują od 
wczoraj wszystkie uwidocznione w rozkładzie ja- 
zdy pociągi Również ruch pociągów towarowych 
przywrócony został do zwykłej normy, z tą tyl- 
ko różmicą, że większość transportowanych na 
wschódpociągów nawiera przesyłki węglowe. 

Ruch pociągów także i w dniu wczorajszym, mi 
no obfitych opadów śnieżnych odbywał się pra- 
wie-że całkiem refularnio. Pociągi z Krakowa 
odchodziły w czasie przepisanym a nadchodziły: 

z Poznania z opóźnieniem 30-minutowem, ze Lwo 
A. z opóźnieniem od 30 minut do 3 godzin (po- 
ciąg bukareszteński). pozatem regul>rnie 

— DOSTAWY WĘGLA DLA KRAKOWA. W 
niedzielę 24 bm. oraz w dniu wezorajszym nade- 
szło do składów prywatnych w Krakowie ogółem 
040 ton wegla, a do miejskiego skladu wegla 400 
ton. Skład miejski wysyłał w niedziele wegiel 
wyłącznie do szkół i budynków miejskich, zaś 
wczoraj rozsprzedawał węgiel na miejscu w skła- 
dzie w drobnych ilościach oraz wozami po uli- 
cach miasta, 

— ZNIZŻKOWA TENDENCJA NA RYNKU MIĘ 
SNYM. W tygodniu ubiegłym spedzone na targi 
w Krakowie buhaji 203, wołów 187. krów 169. 
jałówek 153. cieiat 840. nierogacizmy 1229. razem 
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- Dotychczasowy wynik akcji pomocy 
dla ofiar mrozów a kahał krakowski 


nym! Natomiast mają niektórzy panowie czelność 
przypominać swe uiefortumine uchwały, żądające 
przeniesienia biur „Gemiłas Chasudin* do budynku 
kahałw, a inni z mch z mina niewiniątka „wyjaśnia. 
ją“ (ach, te prezydialne wyjaśnienia!), że pnzenie- 
sietie nie nastąpiło dotąd z powodu zamarzanięcią 
mury w wpatrzonej na tem cel ubikacji, przyczem za 
pewuiają, że w najbliższych dniach po usunięcia 
tej przeszkody biuro „Gemiłas Chasudum* znajdzie 
się w kahale! 

A więc cieszmy się! Duieło sbrożania się w audze 
piórka będzie już w najbliższych dniach ukoromowa 
ne! 

Dodajmy wkońcu, że subwencję w kwocie 3.000 gł 
na pomoc doraźną uchwalono pokryć z zaciągnąć 
się mającej w Banku Gospodarstwa Krajowego po 
życzki w kwocie.. 25.000 zł, a obrae „działalności 
gminy żydowskiej w dziedzinie pomocy dla ofiar 
mrozów i dla „Ciennłas Chasudim' będzie komples 
tny. 

O drugiej dziedzinie, w której większość kahakta 
rozwija faktycznie bardzo „żywą“ działaktość, a 
która głośnem odbiła się echem na ostaniem posie- 
dzeniu kahału rady wywuiamiowej, napiszemy W DA= 
sbępnyim rmurnwerze, Mamy ta na myśli sprawę E a 
gotowań wyborozyoh. 


Pamietajcie o biednych! 


Akcja „Nowego Dziennika“ 


wego Dziennika na akcję pomucy doraźnej 
4.282 Żł, 5 doiarów i 10 guldenów gdańskich 


Do kasy Komitełu pomocy doraźmej wpłynęły w 
dalszym ciągi następujące kwoty: 


Dr. Rafał Landau zł W0 
Feiwel Stempel „  M0—= 
józef Sender HA 50—= 
Józel H. Pisch a 20m 
3. D. Biomder r ra— 
Maurycy Haas z 15,— 


nie zmienione. Ceny bydła wykazują tendencję 
nieco zniżłową, 


z4 WOJOWNICZY SAMOBÓJCA. Onegdajszej 
nocy usiłował pozbawić się życia wyshtzałem: re- 
rolwerowym, skierowanym w głowę koło uchu 
w mieszkamin przy ul. Czarnowiejskiej 1 æ, O- 
giodziński Jan (lat 29) robotnik zajęty w febry- 
cię. Ogrodziński si a N > 
lił przewieźć się karetką pogotowia ratankowe- 
go, a dopiero przy pomocy policjanta przewiezio- 
ro go na oddział chirurgiczny szpitala św. Lara- 
rza, gdzie po stwierdzeniu że rana jest lekka, 
polecono mu zgłosić się tam w poniedztałe: Po- 
nieważ Ogrodziński był opomy i gwałtowny, 
Pmzyczem jednego policjanta podrapał, osadzono 
go w areszcie policyjnym aż do uspokojenmiu się, 
skąd wydany został pod okiekę brata. Powodem 
usiłowanego samobójstwa Ogrodzińskiego miało 
być złe pożycie małżeńskie. 

— Z REWOLWEREM W RĘKU WDZIERAŁ 
SIĘ DO CUDZEGO MIESZKANIA. W nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek dostał sie do mieszkania 
Józefy Klichowej przy ul. Szpitalnej l 34 Sadow- 
ski Antoni (lat 26) student W. Szkoły Handlowej 
we Lwowie i udając się do pokoju, w którym 
n..eszką kilkku sublokatorów, usiłował z tego po- 
koju wejść do pokoju Klichowej. Gdy jeden ze 
subłokatorów powstrzymywał Sadowskiego, ten 
grożąc nim żądał otwarcia 
druwi; dopiero przy pomocy funkejonarjusza po- 
licji rozbrojono awanturującego się Sadowskiego 
i doprowadzono go na komisarjat Ponieważ Sa- 
dowski w komisarjacie zachowywał się dalej 
gwałtownie i awanturniczo, nałożono mu kaftan 
bezpieczeństwa i osadzono go w aresztach poll- 
cyjnych, skąd przekazany bedzie pod zarzutem 
gwałtu publicznego władzom sądowym. 

— DOBRANA SZÓSTKA. Bereziński Antoni (Jat 
26). Betlej Paweł (lat 26). Jaworski Leon (la! 37), 
Wieczorek Jan (la t31), Skrzypek Władysław (lat 
29) i Patyński Bolesław (lat 33) — aresztowani 
zostali za gwałtowne wtargnięcie do mieszkania 
Stefana Waszki, którego ciężko pobili w nocy na 
2 bm., o czem wczoraj donieśliśmv 
AMATOR ROWERÓW. Jusiega Władysław 
(lat 22) szewc, zam. przy ul. Chodkiewicza 1 10 
sresztowany został jako poszukiwany przez poli- 


2908 zwierząt, Ze spędzonych na tare zwierząt | cję w Chrzanowie za kradzież rowerów 


snrzedano: na konsumcje miejscowa 

ro kńnsnmcje innych Amin 75 sztuk. pozostało 

riesnrzodznech 55 sztuk, Sped by? znaczny. popyt 

ożywiony, bydło gorszej jakości 
e 


2768 sztuk, 


| 


— 11 KUR I 1 INDYK. Słowikowski Józef zam. 
prze m Szlak 57 zgłosił że w noty z dnia %3 
wa 24 bn. skradziono mu z zwniniciego kurnik 


Ceny nnogół i w ogrodzie 11 kur i jednego indyka. 
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Snieżyce znowu utrudniają 
komunikację kolejową 


tT.ietonem oe naszego korespondenta) 
Warszawa. 25 2, W ciągu poniedziałku 


nadeszły do Ministerstwa Komunikacji owe 
wiadomości o poważnych trudnościach skut- 
kiem Śnieżycy i mrozów. Z dyrekcji stanista- 


wowskiej donoszą, że od 40 godzin trwa tam 
śnieżyca. Ruch na wszystkich linjach ograni- 
czońo. W dyrekcji wileńskiej nad ranem mróz 
dochodził do —24 stopni pnzyczem od dwu 
dni wieje zadymka. W całym okręgu poważne 
opóźnienia . pociągów.. W dyrekcji poznańskiej 
notowano —13, duże zaspy i skutkiem tego 
opóźnienia znaczne, W dyrekcji gdańskiej zno- 
wu wstrzymano ruch na bocznych linjach. W 
poniedziałek rano podjęto w dyrekcji lwowskiej 
ruch na limji Drohobycz—- Truskawiec. W dyre 
kcji krakowskiej, katowickiej i radomskiej 
ruch normalny. 
A 


Niemcy nie wpuszczą Trockiego 


Berlin, 25 2 PAT. (Radio) Dziś odbyło się 
pod przęwodnictwem kanclerza Miillera posie- 
dzenie gabinetu Rzeszy. Wedle komunikatu o- 
głoszonego przez Biuro Wolffa, toczyła się na 
posiedzeniu tem dyskusja w sprawie przyjścia 
z pomocą rolnictwu. 


Dzisiejsza prasa wieczorna donosi natomiast, | 


że na posiedzeniu omawiano sprawę udziele- 
nia wizy Trockiemu. „Acht-Uhrblatt" donosi, że 


większość gabinetu Rzeszy sprzeciwia się udzie | 


leruu wizy, tak, iż liczyć się należy z odmow- 
a odpowiedzią rządu Rzeszy w tej sprawie. 
——H— 


Nowa inicjatywa pokojowa 
w Waszyngtonie 


Waszyngton, 25 2 (PAT) W dniu jutrzej 
szym demokrata Tydings ma wnieść w sena- 
cie rezolucję, domagającą się od Coolidge'a 
zwołania konferencji narodów, które podpisaty 
pakt Kellogga, celem osiągnięcia porozumienia 
co do ograniczenia stanu liczebnego armii, sta- 
łych rezerw i wojsk uzupełniających. 


Katastrofa lotnicza 


Eondyt, 25 2 PAT. Pisma londyńskie do- 
noszą z Kapstatu, iż słynny erokordzista kapt- 
tan Malcolm Caphell spadł wraz z samolotem 
koło Calvinji. Caphell wyszedł z katastrofy 
cało, aparat natomiast uległ całkowitemu zni- 
szczeniu. 

„izzza FA 


Mace dla ludności zydowskiej 
w Rosji sowieckiej 


Berlin, 25 2 ŻAT. W związku z akcją ko- 
mitetu berlińskiego dla zaopatrzenia macą pe- 
sachową ludności żydowskiej w Rosji, poseł 
sowiecki w Berlinie doniósł dziś urzędowo 
członkowi wspomnianego komitetu rabinowi 
drowi Meyrowi Hildesheimerowi, iż rząd sowie 
cki udzielił zezwolenia na przywóz 50 wagonów 
macy dla Żydów rosyjskich. Komitet berliński 
żywi nadzieję, że tą ilością macy zdoła zaopa- 
trzyć 20,000 rodzin żydowskich w Rosji. Wia- 
domość powyższa zaprzecza pogłoskom, które 
ukazały się w pewnych pismach, jakoby rząd 
sowiecki zakazał wwozu mac do Rosji. 


Humor zagraniczny. 


Miłość na pierwsze wejrzenmie! 


„NOWY DZIENNIK“ Środa 27-11. 1929 


Nr.: 57. ù 


Na Rivierze mie lepiej niž u nasi 


Sroga zima tegoroczna dała się we znaki i Riwierze. Oto palmy w Cannes, uginające się pod 
ciężarem mas Śniegu. 


Min. Mirerescu w 


av p + a 
arşzawie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 25. 2. W poniedziałek rumuń- 
ski minister spraw aan PR Mironescu 
złożył wizytę ministrowi Zaleskieniu, następnie 
min. Piłsudskiemu a wreszcie p. premierowi 
Bartlowi. P. Mironescu złożył wieniec na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza, poczem był podej- 
mowany śniadaniem przez p. premiera Bartla. 


Wieczorem odbył się na cześć gościa obiad u 
p. mim. Zaleskicgo, a nastepnie raut. 

We. wtorek min. Mironescu będzie na Śnia- 
daniu u p. min. Zaleskiego, a po południu na 
herbatce u ks. Woronieckich. Księżna Wóró:. 
niecka jest z pochodzenia Rumwiką. 


Wysokiurzędnik Naiv. Izby Kontr Państwa 


aresztowany za łapownictwo 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 25. 2. Sin. Od kilku dni krążą 
w Warszawie pogłoski o aresztowaniu jakie 
goś wysokiego dygnitarza państwowego. Isto- 
tnie, jak się dowiaduję, został aresztowany 
wyższy urzednik N. I. K. P. niejaki p. Nowicki. 
Dzieje tego aresztowania są następujące: 
Przed kilku iniesiącami niejaki p. Z B. nabył w 
Małopolsce Wschodniej „majątek Zalesie. Ponie 
waż krakowski okręgowy urząd ziemski nie 
zgodził się na przewłaszczenie. p. Z. B. przy” 
był do Warszawy, aby interweniować w mini- 
stenstwie. Tu zetkmął się z radcą Kazimierzem 


| 


Nowickim, który mu przyrzekł, żeż za 8% dola - 
rów sprawę mu przeprowadz. Jako zaliczkę 

wziął 700 zł, po pewnym zaś czasie na bian- 

kiecie urzędowym doniósł mu, że sprawa jest 

na dobrej drodze i kazał przyjść z resztą pie' 

między. Jednak w ministerstwie rolnictwie o 

świadczono owemu pant, że sprawa nie zosta- 

ła załatwiona, poczem tenże natychmiast za- 

wiadoinił prokuratorję o łapowniciwie. Nowicki 

został aresztowany. Zarzucają mu, żę aj nieje , 
dnokrotnie pobierał łapówki. 


Tajny traktat francuske-beigijski 


przeciwko Niemcom, Holandji i Włochom? 


Berlin. 25. 2. PAT. Prasa nacionalistycz- 
na przynosi dziś sensacyjne depesze z Brukseli 
i Amsterdamu o rewelacjiach pisma  holender- 
skiego „Utrechtsche Dagblad“, który miał ogło 
sić dzisiaj rzekomo tajny traktat przymierza 
wojskowego francusko-belgijskiego z r. 1920, 
skierowany przeciwko Niemcom, a uzupełniony 
W r. 1927, jakoby także dodatkowemi umowa” 
mi, zwracającemi się przeciwko Holandiji i Wło- 
chom. 

„Der Montag“ nazywa te rewelacje zdema- 
skowaniem polityki locarneńskiej i twierdzi, że 
wszelkie dementi ze strony francuskiej i belgij- 
skiej, które nastąpi napewno, nie będzie miało 
żadmej wartości, gdyż wszystkie fakty przema 
wiają za istnieniem takiego tajnego Sojuszu. 
Dziennik oświadcza, że potwierdzeni« istnienia 
takiej umowy wojskowej francusko-belgijskiei 
posiada poważne znaczenie dla Niemiec oraz 
dla Anglii, ponieważ Anglia w traktatch locar- 
neńskich objęła gwarancję granicy niemiecko- 
francusko-belgijskiej. 


Londyn. 25. 2. PAT. W związku ze sensa- 
cyjna wiadomością niemieckiej prasy nacjona- 
listycznej zaczerpniętą z dziennika holenderskie 
go „Utrechtsche Dagblad“, Agencja Reutera 
dowiaduje się, że w angielskich kołach miaro- 
dajnych nic nie wiadomo o tajnym układzie 
wojskowym, o którym wspomina dziennik ho 
Jenderski, zawartym rzekomo przez Wielką 
Brytanje i Belgję w r. 1927, wiadomo natomiast 
że układ wojskowy zawarty został w roku 1920 
pomiędzy Francja a Belgją. Był to jednak so” 
jusz o charakterze wyłącznie obronnym i jaka 
taki został zanejstrowany w Lidze Narodów. 
Jednocześnie między rządami obu państw wy- 
mieniono noty, których treść nie została poda 
na dc wiadomości publicznej. Co się tyczy po 
rozumienia między Wielką Brytania i Belgją. 
to doniesienie dziennika holenderskiego uważa 
ne być musi za całkiem fantastyczne, zważyw- 
szy. że data zawarcia tego porozumienia odno 
si się do okresu 18 miesięcy po zawarciu ukła- 
du locarneńskiego, a także wskazuje na pewien: 
przedział czasu. który upłynął ad przyjęcia 
Niamirn da Tiri Naradów T 
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Lakońtzenie zawodów narciarskich w Westerowie 


Wspaniały sukces Bron. Czecha 


Praga.25. 2. PAT. Jak inż wczora; donie- 
śliśmy, zakończone zostały w  Westerowie 


zawody narciarskie o nkstrzostwo HDW. Kon 
kurs skoków zgromadził szereg wybitnych za 
wodników. Właściwa walka rozegrała się mię 
dzy Pnikertem (HDW) a Bronisławem Cze- 
chem (Polska). Ten ostatni skakał bardzo ostro 
żnie, zwracając baczniejszą uwagę na styl. niż 
na długość skoków. Obai zawodnicy byli ży 
wo oklaskiwani przez publiczność. W rezulta- 
cie pierwsze miejsce zajął w pierwszej klasie 
senjorów Purkert, nota: 19.208 punktów, dłu 
gość skoków: 49 i pół i 48 metr. 2) Bronisław 
Czech, długość skoków 45 i pół i 44 metr. no- 
ta: 18.124 punkt. 3) Moechwald Max (HDW), 
4) Rozmus (Polska! dług. skoków 39 : pół, 45 
metr. nota 16.708, 5) Cukier (Polska) dług. sko 
ków 40 i pół i 43 metr. nota 16.635 punkt. W dru 
giej klasie zwyciężył Nowak  (Karpatenverein). 
Jumiorzy: pierwsze miejsce zajął Vrana, dług. 
skoków 37 i pół i 40 i pół metr. osiągając dosko 
nałą notę 18.833 punkt. 

Mistrzostwo Tatr Związku Niemieckiego na 
rok 1929 zdobył w kombinacji Bronisław Czech 
osiągając notę 18.768 punktów. Jest to wspamia 
ły sukces polskiego narciarstwa. W ten spo 
sób Bronisław Czech utwierdził swoją wyso 
ką klase i zrewanżował się za ostatnią poraż- 
kę o mistrzostwo Czechosłowacji. Drugie miej 
sce zajął Niemiec Mueller , uzyskując notę 
16.992, 3) Purkert (H DW) nota 16.864, 4) Ettrich 
(HDW) nota 16530. Z Polaków dalsze miejsca 


zajęk: 10) Szostak nota 11.563, 11) Czech Wła- 
dysiaw 11.433, 13) Gąsienica Władysław 
10.854. 


Nurmi zasuspendowany 

Wiedeń. 25, 2. PAT. Dzisiejsze dzienniki 
sportowe donoszą z Nowego Jorku, że Nurmi 
został zasuspendowany przez wiązek amery- 
kański tuż przed rozpoczęciem zawodów, w 
których mia! wystąpić, rzekomo z powodu na 
ruszenia usiaw amatorskich. W zawodach tych 
uzyskał Fiulandczyk Purje, nowy rekord świa 
towy w biegu na 2 mile z przeszkodami: 9:55. 
Edwards osiąguął na 600 yardów nowy rekord 
Ameryki 1:12. Szwed Wide osiągnął w biegu 
na 2 mile 9:07. 


Drobne wiadomości ze sportu 


mm O å 


Paryż. 25. 2. PAT. W piłkarskich zawo- 
dach reprezeniacyjuych zwyciężyła Francja - 


Węgry w stosunku 3:0 (3:0). 
Medjolan. 25. 2. PAT Załoga argentyń- 
NF zwyciężyła klub „Milano“ 2:1 
2:0). 


Belfast. 25. 2. PAT. W zawodach repre- 


stosunku 7:3 (4:2). 

Turyn. 25. 2. PAT. W zawodach zapaśni- 
czych o tytuł mistrza świata zwyciężył mistrz 
Raicevich z Triestu mistrza niemieckiego Kūp- 
pera w trzeciej rundzie. 


Przedstawiciele posełstw zagranicznych 
opuszczają Kabul 


Wiedeń, 25 2 PAT. Dzienniki donoszą z 
Londynu: Wczoraj przybyli na Peshavaru 
wszyscy członkowie poselstwa francuskiego i 
włoskiego, tudzież kilku członków poselstwa 
angielskiego. Reszta personalu poselstwa an- 
gielskiego opuści dziś Kabul. Niemiecki konsul 


Spra wa połączeń lotniczych 
Krakowa 


Zarząd Towarzystwa „Linie Łotmicze Lot“, w od 
powiedzi na naszą notatkę pt. „Zmiany w komuni. 
kacji powietrznej — Kraków pozbawiony bezpośred 
mich połączeń* przesyła nam poms:zSsze wyłaśnielic 
z prośbą o zamieszczenie: w 

„Ustałając sieć komuikacji powietrznej, Minister- 
stwo Komumikacji miało na celu ogarnięcie nią możli 
wio największej iiości największych miast polskich. 
Towarzystwo nasze powstało dzięki inicjatywie 
Ministerstwa Komunikacji i przy pomocy finansowej 
samorządów śląskich, które partycypuią obecnie w 
10 proc. naszego kapitału zakładowego. Fak: ten 
musiał spowodować włączenie do naszej sieci ko- 
munikacji powietrznej stolicy Sląska — Katowic. 

Zarówno Ministerstwo Komunikacji, jak i nasze 
Towarzystwo, bynajmniej nigdy nie miało zamiaru 
pomijać Krakowa w powietrznej sieci komunikacyi- 
nej, a przeciwnie, pragnęły i pragnąć będą zawsze 
dać Krakowowi najlepsze i najcełowsze połączenia 
lotnicze. Dowodem tego jest fakt. iż obecnie z krako 
wskiego portu jodiiczego startują samoloty dwa ra 
zy dziennie, tak samo, jak to miało miejsce w roku 
ubiegłym. kiedy linie powietrzne eksploatowane były 
przez prywatne przedsiębiorstwo. 

Zmiana trasy ‘ott z Warszawy do Wiednia via 
Katowice zamiast via Kraków stała się konieczno 
ścią z chwilą włączenia Katowic do sieci powietrz 
nei, Linja ta bowiem biegnie prosto, jak strzale. 
Podczas gdy przeprowadzenie jej via Kraków bar- 
dzo poważnie wygsięłoby ią, powoduiąc niedopu. 
szczalne przedłużcinie jej trasy. 

Odnośnie do linii Kraków—Lwów zaznaczyć mu- 
simy „4 eksploatacja tei bnji nie została wstrzyma 
na przez nasze Towarzystwo. Ruch na wspomni: 
nei linji przerwany został jeszcze w jesieni ubiegłu 
go roku przez Towarzystwo Aerolot a to skut. 
kiem niemal zupełnego braku pasażerów, poczty ` 
towarów. Utrzymania w tych warunkach, kiedy su 
moloty kursowały puste, kosztownego połączenia le 
wmiczego nie można było w Żudic: mierze uważać 
za celowe, a tọ tembardziej kiedy musiało się w 


| 
| 


| 


| 
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generalny ven Plessen odleciał do Kabulu. Lot 
ten tłumaczą tem, że między Niemcami zajęty- 
mi w Kabulu a Iłabibulanem powstały różnice 
zdań 1 że Niemcom zakazano opuścić Kabul 
przed załatwieniem tych spornych kwestyj. 


í 
f 
| 
zentacyjnych zwyciężyła Szkocja Iriandję w 
l 


E E | 
i 
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pierwszym rzędzie mieć na uwadze dauie połączeń | 
lotniczych możliwie równomiernie wszystkim innym 
dzielmicom Polski. 

W rozkładach lotów, które z wiosną bieżącego ro 
ku ulegną znacznemu rozszerzeniu, zawsze pamiętać 
będziemy o Krakowie, starając się mu dać jak najle : 


I 
psze połączenia nietylko z Warszawą i Wiedniem, | 
jak to jest obecnie, ale i z imnemi miastami zarów- | 
no w Polsce, iak i zagramicą”. | 

-_—— | 

C . . | 
ałe miasto wystawione | 

na licytacii | 

Jest niem West Wycombe, położone w hrabio- ; 
stwie Buckinghamshire, niedaleko Oxfordu. Miaste- ! 
Czko liczyło w roku 1926 około 4.000 mieszkańców. | 


Jest ono ciekawe tylko dzięki swojej architekturze | 
ze XVII. stulecia, którą prawie w całości zachowa. ; 
no. Miasteczko to stanowiło do niedawna własność | 
rodziny Dashwoocć, która była kiedyś bardzo boga | 
ta, ale w ostaumich czasach straciłą znaczną część 
swego maitąku, a m. in. też grunty, na których znai 
dują się domy miasteczka. Senior rodziny John 
Dashwood jest namiçtnym graczem w karty „a osta 
taio przegrał 15.060 funtów. By uregulować ten 
dlug karciany, wystawił miasteczko na licytacię. 
O nabywców nie będzie trudno, albowiem właści 
ciele miasteczka, względnie grumiów korzystają ze 
starodawnogo przywilciu, zwalmiającego ich z płace 
nia podatków. Być też może, że znajdzie się jakiś 
Amerykanin, xtóry z tego miasteczka, korzystające 
go z braw ekslerytorialności, zechce uczynić swoją 
rezydencję. 
ZMARLI: 

Chana Grina Stern 1. 62, Juda Leib Keiner 1. 40 
Uszer Hirsch Gelbrei 1. 78. Marja Stern 1 47. 
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Sir ff 


—_ rk | 


-— JESZCZE TYLKO 5 DNI!! do Wielkiej Redu 
ty Akademickiej „Przedświu* duia 2 marca br. © 
sałacli Starego Teainu. Reklamacie w sprawie. zapr 
szeń przyimuje się tylko do cawartku 28 bm. od 8— 
wiecz, w lokalu własnysn, Stradom 15. Zapowiedi 
niespodzianki przypadkowego kojarzenia par będzi: 
atrakcją długo wspomiuaną przez uczestników Reda 
ty na wywikłe stąd konsekwencje bierze pełną odpi 
wiedziałność Komitet, który w pospieszne tempi 
kończy ostamie przygotowanie. Jeszcze tylko 5 dñ? 


Z GIEŁÓY 


Ciełcdia krakowska 


Kraków, 25. 2. 1929. Akcje niejedolite. 
bez zmiany. 

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 188, Żelazo 
15.25, Elektrownia 67, Chodorów 202 Piaseakè 
11.50. 

Papiery procentowe: 5-proc. Prem. Pot dolaro- 
wa 10425—105, 4-proc. Prem, Poż. inwestycyjna 
112—112.50. 

Zebranie giełdowe cechowało teudencje nieje- 
*nolilg. Ruch panował slosunkowo mały. Papiery 
bankowe i handlowe w zupełnem zaniedbaniu 
4 przemysłowych Zieleniewski i Chodorów sła- 
biej, Elektrownia nieco mocniej. Reszta efektów 
utrzymane. Obroly na ogół niewielkie. Z papie- 
rów procentowych 5-proc, Prem. Poż. dolarowa 
słabiej przy znaczniejszych obrotach. 4-proc. Prem 
Poż. inwestycyjna utrzymane. 

Na pogiełdziu ruch minimalny. Jedynie Gazy 
vschodnie w transakcji po kursie 23, znacznie 
słabiej. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez rucha, 

Na rynku walutowym w obrotach prywamych 
i międzybankowych tendencja utrzymana. Uspo- 
sobienie spokojne przy dostatecznej ilości mater- 
jalu. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.88 i 
pół, czeki bankowo 8.90 i jedna czwarta do 880 
i trzy czwarte. Warszawa dol. 8.87 i trzy czwar- 
te do 8.88 i pół, czeki 8.89 i trzy ozwarte do 8.90 
1 jedna czwarta. Lwów dol. 8.83—8.88 i pół, czeki 
8.90—8.90 i pół. Katowice dol 888—888 i trzy 
czwarte, czeki 8.90—8.91. Kurs płacenia Banku 
Polskiego nie uległ zmianie. 


Warszawa, %. 2 PAT. Akcje: Bamk í 
188, Bank Handlowy 120, Bank Polski 176, 176 I 
pół, Spiess 250, Elektryczność 140, 141, Cukier 43, 
43 i pół, Węgiel 87, 86, Ostrowiec 104, 106, Sta» 
1achowice 34 i jedna czwarta, 38 i jedm. czwarta, 
Zawiercie 13. 

Dewizy: Holandja 357.21, 35811, 35631, Londym 
43.28 i jedna czwarta, 43.39, 4317 i pół Nowy Jork 


Dolai 


` 


| 8.00, 8.92, 8.88, Paryż 34.34, 3493, 3.5, Praga 


26.44, 26.50 i pół, 26.37 i pół, Szwajcarja 171.53, 
171.96, 171.10, Sztokholm 238.86, 238.90, 237.73, Wie- 
deń 125.32. 125.63, 125.01, Włochy 46.72 i pół, 46.84 
i pół, 46.80 i pół, Marka niem. 211.70. Pożyczki: 
4-proc. prem. poż. inwest, 111 i pół, 7-proc. poż. 
stab 92, 5-proc. dolarowa 106, 104 i pół, 5-proc. 
konwersyjna 67. 5-proc. kolejowa 59, 10-proc, ko- 
lejowa 102 i pół, 8-proc. Listy zast. Banku Gosp. 


| Kraj. 4. 


Gielda coznańska 
Poznańska gielda zbożowa z dnia 26. 2: żyto 
jęczmień przemiałowy 32 i jedna 
czwarta do 33 i jedna czwarta, jęczmień browaro- 


, wy 33 7 pół do 55 i pół, mąka żytnia 70-proc. 


48 i jedna czwarta. Reszta knrsów bez zmiany, 
usposobienie spokojne. 


telda wiedeńska 


Wiedeń, 25. 2 PAT Waluty i dewizy: Berlin 
168.60—169.10. Budapeszt 123.82—124.12. Bukareszt 
422 i pół do 4.24 i pół, Nowy Jork 710.05—712.55, 
Parvż 27.72 i trzy czwarle do 27.82 i trzv czwar- 
te, Warszawa 79.59-—79.87, Zurvch 136.52 —137.02 
Amerykańskie 707.75—711.75, Niemieckie 168.40— 
169. Szwajcarskie 136.17—136.97 

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.02. Ren 
ta lutowa 0904, Merkury 22. Czerniowiecka 6280. 
Poludniowa 1219. Cement 135.50. iSersza 10 i pół. 
Fanto 6.2, Karpaty 1101. Galicja 60 

Giełda zurychska 

Zurych, 25. 2 PAT, Paryż 20.30 * trzy czwarte, 
Londyn 25.25 i jedna czwarta, Nowv Jork 52, 
Belgja 72.20. Wlochy 27.23, Hiszpania 8023. Ho- 
łandja 208.25. Berlin 12342, Wiedeń 7305. Szlak - 
holm 138.97 i pół, Oslo 138.72 i pół. Kopcnhaga 


' 138.67 i pół, Solja 3.74 i pół Praga 1541 i pół. 
L Warszawa 53.30, Budapeszt 9067. Rialogród 912 


i siedem ósmych, Alenv 673. Konstantynopol 2.57 
pół, Bukareszt 3.10, Helsingfors 1310, Buenos 
Aiers 219. 


SE AL 


TARGI WIEDEŃSKIE || 
26—15 marta 1929 
(Rotunda do 17 marca) 

Wystawy specjalne: 
ZYMNARODOWA 
WYSTAWA SAMOCHODÓW i MOTOCYKLI 


Wiza wżazdowa niepotrzebna. Paszport zagra- 
eiczny i bilet wejścia na Wystawę upoważniają 
do przekroczenia granicy austniackiejj Wiza tran- 
zytuwa oazechostowacka zbędna. í 

Zniżone ceny przejazdu ma kobejach polskich, 

memieckich, czechstowackich i austrjackich, jak 
również na linjach lotmiczych. 

Wszelkie iniommacje, oraz bilety wejścia (po 
mł 7) otrzymać można porzez 

WIENER MESSE - A. G., Wien YIL 


podkzas trwania 


Wsoseanych Targów Lipskich 


— w bawzęe intfonmacyjgoem w Lipsku, Pawilon 


Austrjacki (Oestam. Messekans), 


jak również u 


honorowych przedstawioień 


w Krakowie: 


Ausńrjachi Konsulat, uł. Wolska 4, I. Piętno. 
Izba: Handłowo.Przemrysłowa. 
Sp. Akc. dla Międzynar. Transp, Schenker e! 


Co. Pańska 9. 


Związek Stow. Kupieckich Małop. Zach., Gro- 


dzika 43. 


Polskie Biuro Podróży „Orbis“, Rynek 33. Te- 


iefon 10-40. 


Polskie Biuro Podróży „Orbis“, Sp. z 0. ©., 


Diettowskca 46. 


judjuisz Speniiug, p. adr. „Balmopol“, 
międzynar. biuro uzdr., Knzywa 3, 


Wolne posady 


MĘŻCZYZNA nadający 
się do podróży lub po- 
dróżujący, bramża obo- 
jętna, do zaprowadzae. 
go przedsiębiorsbwa za 
prowizja poszałkiwany 
od zaraz. Zgłoszenia pi- 
semne: Skrytka poczto- 
wa 344, Kraków. 353g 


PANNY piszącej biegle 
na maszynie, ze majo- 
mością polskiej stenogra 
fi, poszukuje biumo hamn- 
diowe. Zgłoszenia pisem 
ne pod „Kraków Podr 


górze“ do Biura ogło- 
szeń Stattera, Rymek 8. 
413er 


POSZUKUJEMY  chłop- 

ca do praktyki: Emer, 

Kraków, Florjaģska 43. 
412x 


POTRZEBNA zdolna, m 
teligentna ekspedjemka: 
Juliisz Nacht, Kraków, 
ml. Strnadomska 5, telefon 
2194. Zgłoszenia w mie 
szkaniu w porze obłado- 
wej (od godz. 2—3), ui. 
Koletek 3, IL. p. Hiler 


POSZUKUJĘ osoby, u- 
miejącej obchodzić się z 
chorą, jak rówuież z g0- 
spodarstwem. Zgłosze- 
nia między godz. 3—5, 
ul. Kościusziki 19, Spitz- 
lowa. 339z 


Posad poszukują 


MŁODY zdolny urzęd- 
nik, obznajomiony z bu- 
chalterią i koresponden- 
cią polsko-niemiecka, z 
kilkuletnią praktyką, o- 
bejmie posadę z dmiem 
15 marca. Łaskawe zgło 
szenia dc Adm. „N. Dzien 
nika“ pod „Pracowity“. 

345g 


BUCHALTER NE ZIĄ 


konces. 


INTELIGENTNA siła 


biegle na maszynie po 
polsku i niemiecku, zna- 
jąca wszelkie ozynności 
biurowe, poszukuje posa 
dy w większem przed- 
siębiorstwie. Na żądanie 
majlepsze referencje, — 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika“ pod „Siła za- 
ufana“. 417x 


H Matrymonjalne i 
Í 


MŁODY człowiek, Żyć, 
nie niżej 35 lat, z bran- 
ży drzewnej, poszukiwa 
my do Polski w celu ma- 
trymonjainym. Egzysten 
cja na pierwszorzędnej 
posadzie we  wiełkiem 
przedsiębiorstwie  zaDe- 
wużorna. Łaskawe zgło- 
szenia nieamotrumowe m3 
żliwie z fotografją, która 
zostanie zwróconą, skie- 
nować pod „Poważny“ 
do Adm. „N. Dztennika” 


NA REDUTĘ akademic- 
ką wypożycza tanio pię- 
kne kostiumy, suknie 
wieczorowe, Ślubne, o- 
krycia, stroje głów: „Pa 
ryżanka“, ui. Pędzichów 
Nr. 22. 


DO WYDZIERŻZAWIE- 
NIA na pensjonat 10 po- 
koji £ 1 kuchnia, z ume- 
blowaniem, w  znanerm 
letnisku w y gezer | 
Zachodniej, na sezon le 
tmi 1929. Zgłoszenia 
przyjnuje do 5 marca 
b. r. Ł. Szymański. Kra. 
ków, Łobzowska 31, par 
ter. Pośrednictwo możli- 
we. 334: 


UNIEWAŻNIAM RE. 
czkę wajskową, wydaną 
przez P. K. U. Kołomyja 


ny, korespondent polsko | Kazimierz  Marcinowski. 
niemiecki, poszukuje po 413er 
sady. Zgłoszemia do Ad- | — - 
min. „N. Dziennika" pod | Reklsma 
„Rutynowany *. 348; dźwignią handlu 
Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": 


POSZUKUJĘ spólnika, 
ewentualnie dwóch, w 
calu wybudowania mie- 
szikamia wspólnego. Ofer 
ty pod „S. L.“ do Adm. 
„N. Dziennika”. 351g 


ZNALEZIONO skórę 
| (wierzch) do obuwia. Do 
odebrania u Stissera, ul. 
Dietla 51. W razie nie- 
zgłoszenia się do dni 8, 
złożę skórę na cel „Za. 
kładu sierót*. 347g 


„NOWY 7 DZIENNIK“ & środa 37 lutego 1929 


s śdy Rino pierze 
można ŚĆ się cerowaniem. 


AZDA gospodyni ma tyle rozlicznych zajęć domowych, że istotnie 

nie wolno jej tracić niepotrzebnie czasu i marnować zdrowia piorąc 
bieliznę według dawnego wadliwego systemu. 
ubrania i rękawiczki, cerować pończochy, gotować jedzenie, jednem 
słowem—-spełniać obowiązki, które zabierają bardzo dużo czasu. Odkąd 
istnieje Rinso nastąpił radykalny korzystny przewrót w tej dziedzinie, 
ustąpiły trudy połączone dawniej z praniem—ból krzyża i czerwoność 
rąk—a pozatem zyskuje się dużo czasu. 


Rinso działa samodzielnie i skutecznie 


ków .. 
NDE 


ZAKOPANE. O a 
„Anastazja“. dom kom- 
fortowy, słoneczny, ceny 
zniżore. 368x 


UNIEWAŻNIAM zgubio- 
ne zaświadczenie woj- 
skowe na nazwisko Sa- 
mureł Głeitzanan. 349g 


PABIAN JAN uniewać- 
nia skradzioną = al 
wojskową, wydaną przez 
P. K. U. Kraków Miasto 


í Zygmunt Hochwaid. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Rinso, 
wystarczającega na próbne pranie, 
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—Rinso jest 


—— Kauka 
i wychowanie 
CHCESZ OTRZYMAĆ 


POSADĘ? Musisz ukoń 
czyć kursy fachowe, ko 


respondencyjne, profeso- 
ra Sekułowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42. Kursy 
wyuczają listownie: bu. 
chaltecji, rachunkowośc 
kupieckiej, koresponder 
cji handlowej, stenogri 


, fi, nauki handiu, prawa 


kaligrafii. pisania na ma 
szynach, towaroziiaw- 
stwa, angiciskiego. fran 
cuskiego,  niemizckiega. 
pisowni oraz gramatyk 
polskiei. Ważne dla Rol- 
ników: bucialteria roln'- 
cza, oraz nauka c Wy- 
dainości gleby. Po ukoń 
czemiu Świadectwo. - 
Żądajcie prospektów. 


w paczkach. 
° Öja m ` 
KUPONG poszwa 


__Nr. 57 


Trzeba naprawiać 


Bielizna pierze się MOKNĄC w roztworze Rinso, a przez ten czas 
gospodyni spełnia jakieś pilne zajęcie domowe—to jest zadaniem Rinso. 
Zawartość paczki rozpuścić w wodzie gotującej i wlać do balji 
napełnionej do połowy letnią wodą. 
godzin, a następnie spłykiwać gruntownie i... 


Moczyć bieliznę przez kilka 
. pranie skończone. 


Rins» do i otowania bielizny. 
Kto zawsze gotuje bieliznę, ten 
bez Rinso obejść się nie może 
niezawodnem, 
zawsze skutecznemm i zawsze 
jest na wysokości zadania. Rinso 
używać można tak na zimno 
jak i na gorąco i do gotowania. 


Rinso sprzedawane jest tylko 


POSZUKUJE SIĘ śnteli_ 
sentnej panny dochodzą 
cej na popohudnia, ze 
znajomością języku be- 
brajskiego, do 8Jetniego 
chłopczyka. Zgłoszenia u 
p. Affenkraut, Wywwór- 
nia bielizny, Skałeczna 1 
panter. 3462 


|= 


MASZYNĘ do pisani: 
„Underwood* w dobrym 
stanie sprzedam okazy|. 
nie: Gross, Wodnica 9. 

411x 


POKÓJ frontowy, ume- 
błowany, obszerny, z o 
sobnem wejściem, dla 
panów do wynajęcia za- 
raz. Wiadomość: Grodz- 
ka 25, III. pięro. 330s 


.— Redaktor naczelny: Dr. Wilheim Berkelhammer. 


